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wiadomość, iż przeprowadzenie plebi- 
ytu w Ks. Cieszyuskiem jest wśród obe- 


orzyznawać się do polskości, słowem stan. linia 


lie sprawę z togo iż zarządzeni 
r okrożje czasu, itki się im podobal 


10wi6, byloby jedynie głosowania ludowe- 


po — pinodyę. 
Przedcw =“ 


j 
we . Cz 
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uwag un techniczne pazygotowa- 
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(zamierza odstąpić od projektu plebiscytu 
,w Cioszyńskiem, gdyż możność przeprowa- 
(dzenia go uważają w Paryżu za wy klu- 
czona. Zachodzi obawa, że plebiscyt mógł- 
y doprowadzić do nowych aktów gwałtu 
li krwawych wydarzeń, którym międzysoju- 
lsznieza komisya, rozporządzająca szezupłe- 
mi siłami wojskowomi, zapobiedzby nie 
mogla. _— 
Według mającego zapaść. rozstrzygnięcia 
stanowić 


‘ently okręg frydecki i mały obszar okręgu 
fvysztackiego. Pozostała część Sląska Cic- 
iszyńskiego ma przypaść Polsce. W taki 


ie plebiscytu sposób do Polski należsiby Cieszyn 
o usta- wraz z całym swym obszarem, dalej część 


Zagłębia kauwińskiogo z Karwiną, dalej 
Frysztat, Dąbrowa, Susha, miej- 


den: niemożliwym jest pło- |seowości słynne z pokładów węgła. 


U odszkodowanie dla Czechosłowacyi to- 


ula. 0% -ax aukt inny, tylko Czeskie Biuro ;czą się jeszcze portraktacyc. Szczególnie 


OSETIN 
rozpocząć za I 
nie wytotowało wykazu głosującye 
sisé gnin polskich z prefektury 


M 


dasz 


zal 


niej, zaś sto om z raefektury wschodniej. Hojowej doliną Ostrawicy, 


I list tych gminy te nio wygotują. Nie 
chea przykładać veki do zhrodni, jaką był- 
by piebiscyt w chwili, gdy tysiączne rz0sz0 
polskia w grninnch węglowych mogłyby 
być joiynie niemymi widzami orgli cze- 
skich. Wprawdzie i na to — zdaniem Cze- 
chów — jest” środok. Oto p. Manneviile 
mógłiry przeprowadzić plebiscyt — na raty! 
Może zarządzić. by najpiciw odbył się akt 
głosowania w powiecie frydeckim, a więc 
w gminach czeskich, potem zaś obsadzać 
30 kolei wojskiem gminy polskie i w tych 
„minach przeprowadzić głosowanie pod ba- 
enetami, na podstawie list. sporządzonych 
urzez organa komisyi. I, jak donosi Czeskie 


riuro prasowe, komisyz w podobny sposób 


rzecz la przeprowadzić „zamyśla*. Od 
„zamysłu do wykonania droga jednak da- 


iaka. To taż należy przypuścić, iż komisya | 


dobrze się jeszcze „nomyśli. czy zniszezyw- 
zy wszelkie warunki sprawiedliwego plebi- 
scytu. zechce uzoranować swą tragiczną 
działalność paspoiią farsą. 

Niomożliwość tachniezuego przeprowa- 
dzania głosowania jest jednak jedynie czą- 
atka argumentów przeciw płebiseytowi w 
abocnym czasie i w obecnych warunkach. 
Płaviszyt teraz odbyć sie nie może, z nwa- 
wi na brak wszelkich warunków. któreby 
mrawiiy, iż głos ludności bodzio istotnym 
wyrazem jej woii. 


i kompremiisowej. 


przywosło z Cieszyna wiadomość, chodzi tu o linię kolei „bogu mińsko- 
mimo że to min reklamacyjny ma się;skoszycekiej, która biegnie z. Bogumina 
1 dni, detychczas jeszcze jđo Żyliny (Silciu) i stanowi najważniejsze 

j h dzie- | połączenie Czech ze Slowaczyzną. Dalej to- 
zachod- | czą się rokowania o budową nowej linii ko- 


łączącej FRY- 
pok z Czaczą, wreszcie zabezpieczenie 
„stałoj dostawy węgła z kopalni karwińskich 
„dla przemysłu czeskiego. 

Niemal równocześnie, bo w poniedziałek, 
rozeszła się w Warszawie wiadomość, iż ze 
strony ententowej zwrócono się do rządu 
polskiego z konkretną propozycyą teryto- 
ryalnego rozgraniezenia Śląska między Cze- 
chy i Połskę w ten sposób, iżby Polska 
jotrzymała oprócz całego powiatu cieszyń- 
skiego również część zagłębia, a mianowi- 
«ie Karwinę, Dąbrowę, Suchę gómą i śred- 
nią, tudzież Bogumin, podczas gdy resztę 
gmin węglowych przyłyczonoby do Czech. 

Sprawiedliwość każe przyznać, iż propo- 
zycye te, przypuściwszy ich prawdziwość, 
są krokiem w kierunku sprawiodliwości, 
zwłaszeza wobce dotychczasowych zaku- 
sów, by Polsce odebrać całe Zagłębie. Nie- 
mniej jednak dalekie są one od tego, by 
nim przyznać to wszystko, czego domagać 
sią mamy prawo. Wszak poza granicami 
poiskiemi pozost:łby szercz gmin badź pol- 
skich; bądz polsko-czeskie, a wśród nich 
Orłowa, Łazy, Sucha dolna — nie mówiąc 
już o Gruszowie, Pietwałdzie it. p. — 
Oczywiście ludność polska tych grnin wobec 
pruskich metod, jakimi posługują się Czesi, 
sknzaną bybby na zagładę. 

Nie wiemy, jakie będą losy propozycyi 
W każdym razie próba 


To toż nie dziwna jest niadomość. iż sfe- |komprom'sm jest dowodem, iż sfery enten- 


«© koalcyjne zamyśliją o innem rozstrzyg- |tewe zdają sobie 


sprawą z niemożliwości 


"ięcia spom o Ślask, a mianowicie o ta-|piolsiseytu, jak również z powagi położenia, 


uem., którchy Tzabisevt uczyniło zbodnem. 
vawwe kenhrotno doniesienie o tem po- 
*awiło się w wietonskiei 
ako denoza z Maran*kiej Ostrawy. a więc 


którego przeciaganie mozłoby doprowadzić 


| do następstw wyzast nieobliczalnych. Co się 
„N. Fr. Prosse*, |zać tyczy treści propozycyi. podkreślić na- 


leży, iż warunkiem przywrócenia normal- 


omsamom z kół czeskich. Depesza ta opie- |nych stosunków miedzy Poltkami į Czecha- 


-wa: „Według wiadomości, zaczerpniętecj 
z kół stojacych blisko komisyi plebiscyto- 
wej. stoimy przed rozstrzygnięciem kwestyi 
jeszvńskiej przez Rade Najwyższą. Roz- 
strzycnięcie to mislo już podobno zapaść w 
Paryżu w drechu mnisi przyjaznym dla Repu- 

- Miki ezeskiej. Zdaje się, żo Rada Najwyższa 


nii musi być przyjęcie zasady. iż przy ewen- 
inalnem rozgraniezoniu torytoryalnem gmin 
Zagłclia ostrawsko-karwińskiego, nio może 
pozostać pod panowaniem czeskiem więcej 
Polaków, niż Czeehów pod rządami polski- 
m. Zaś takiej zasady chyba Czesi nio po- 
winni nazwać krzywdzącą. 


„Lojainość* czeska, 


Wezcraj podaliśmy kiika szczegółów o To- 
boeie czeskiej przeciw nam nad Sekwaną i Ta- 
mizą, prowadzonej ostatnio intensywnie przez 
ministra spraw zagranicznych Benesza. W swej 
rormowie z p. Oimogorzewskim, który eliciał 
otrzymać wyjasnicnia od dra Bencsza odno- 
śnie do polityki czeskiej względem Polaków, 
zapewniał dr Beinecz, że Czesi zachowywali się 
w stosunku do Folski zawsze nadzwyczaj 1o- 
jalnie(?1, czego o bc!aks<h nie można po- 
wiedzieć. To twierdzenie swoje p. Brucsz miał 
odwage podtrzymywać nawet wówczas, gdy 
jego rozmówca zwrócił mu uwagę na urzelo- 
we interwencyc czeskie w sprawie oddania Ru- 
sinom wschodniej Nałepolski i Łemhóowszczy- 
zny Oraz na dzisiejsze stanowisko Czechów, 
którzy jeszcze kwestycnują prawa Polski do 
Małopolski wschadniej. 

W dalszym ciągu twierdził p. Bencsz nadzwy 
czaj stanowczo, że również w sprawie Cicszyj- 
„kkiej stanawisko Czechów jest nadzwyczaj po 
prawne i lojalne. Czesi. weůjug zaąpewmueń 
p. Bznosza, zawsze chcieli sprawicdkwego i 
jak najszybszego rozwiązania sprawy Cieszyi!- 
skiej, bo wiedzieli, iż icj przowlekanie będzio 
tylka zaogniać stosunki pomiedzy cbydwnu na- 


rodami. Pleliscytu nie chcieji Czesi uio dlate- 


go, aby się obawiali jego rezultatów, jak ich 
polska propaganda oskarżała, gdyż wiedzieli z 
góry, że wypadnie on dla Czechów korzystnie, 
alo dlatego, że plebiscyt jest przedłużeniem 
walki i rozstrzygnięcie sporu oddaje w rece 
Niemcom. Albowiem ustosunkowanie Czechów, 
Polaków i Niemców na Śląsku Cieszyńskim jest 
takie, że o zwycięstwie jednej lub drugiej stro- 
ny przeważają głosy niemieckie. Tero chcicli 
Czesi za wszelką cenę uniknąć, bo dążyli do 
niworzenia frontu pelsko-czeskiego (!) przeciw- 
ko Niemcom. Maja jednak sumienie spokojne, 
bo to Policy domagali się plebiszytu. Skutek 
będzie taki, że Niemey będą głosawali za Cze- 
chami a to dlatego, ho Czesi mają tylu Niem- 
sów u siebio. że dadza im bardzo szerokie pra- 
wa, których Pelska dać im nic może. Jeszcze 
jest jeden pewód, dla którego Czesi nie cheicii 
pleiseytu, wiedzieli mianowicie, że w powin- 
tach frydcehim i bielskim mają większeść za- 
pewnioną, a we frysztackim i cieszyńskim wie- 
le gmin będzie głosewało za nimi. Rezultat, bę- 
dzie tali, że środek wypowie się prawdopodo- 
haje za Polską, a część wschodnia i zachodnia 
za Czechami, czyli, że wykreślenie granicy be- 
dzie rzeczą niemożliwą i po plebiscycie spra- 
wa posunie się o tyle naprzód, że stanie się 
widoczoam, iż Śląsk Cieszyński tworzy rieroz- 
dzielną całość. Znając dobrze sytuscyc ua Sig- 


| siu, przepowiadał p. Bencsz to już rok temu. 
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Natomiast ci, którzy polskiego punktu widze- 
nia przed kouferencyą bronili, istotnej sytua- 
cyi nie znali. 

Na uwagę, że skoro Czesi sg tak pewni zwy- 
ciąstwa, to nie powinni wywierać nacisku z zc- 
wnątrz na ludność w Cieszyńskiem i pozostawić 
jej zupelną swobodę wypowiedzenia się, odpo- 
wiedział p. Bencsz. że rząd czesko-słowacki od 
samego początku stesujo tę metodę (r), a nato- 
miast nie można tego powiedzieć o rządzie pol- 
skim (1). Wprawdzię Czesi wydalili z Zagłębia 
200 Polaków, ale Polacy w zamian wyrugownii 
tysiące Czechów z Cieszyna, Trzyńca i innych 
miejscowości. Wobec tego p. Bencsz przybył 
do Paryża, aby domagać się zaprowadzenia po- 
rządku na Śląsku i szybkicgo przeprowadzenia 
plebiscytu. Wiedząc, że Komisya międzysoju- 
sznicza niema dość wojska do swej dyspozy- 
vi, żąda wysłania na Śląsk jednej jeszcze dy- 
wizyi, Oraz proklamowania stanu oblężenia na 

orytoryum plebjseytowem. Co do ostatniego 
punktu, to nareszcie stan oblężenia został ogło- 
szony. Domaga się także niczwlekania z plebi- 
stytem, ale przygpicszenia go. Atoli rząd pol- 
ski, jakby przeczuwające przegraną, oświadcza 
przez usta p. Patka, że wyników  piebiscytu 
nie uzna. Powoływanie się zaś ze strony pol- 
eniej na układ z 3 lutego ub. r. i żądznie zreali- 
zowania linii z 5 listopada 1918 jest, jak*się 
wyraził p. Benesz, śmieszne (u Czechów jest 
widocznie Śmicsznem wogóle domaganie sie 
uezeiwego wypełnienia zawartych umów), gdyż 
Polacy, powołując się ciągle na linię z 5 Jisto- 
pada 1918, dowodzą, jak bardzo mało mają 
zmyslu politycznego i jak nie liczą sio z rze- 
czywistością. Linia z 5 listopada rozeranicza 
tyll:o ludność polską od ludności czeskiej. Ata 
skoro, wbrew woli Czechów, postanowiono, że 
o rozgraniczenin polsko-czeskiem, zadecyduje 
plebiscyt, to jak można nie wziąć także pod 
uwagę Niemców, którzy zamieszkują głównie 
powiat bielski į którzy mają prawo wypewie- 
dzicć się, do kogo chcą należeć. Dlatego linia 
5 listopada nie odpowiada dziś rzeczywistemu 
stanowi rzeczy. 

W ten więc sposób p. Bones% opowiada du- 
ż0 o jednolitym froncie polsko-czeskim prze- 
ciw Niemcom, a równocześnie występuje w 
obronie Niemeów. Zasady logiki i konse- 
kwencya dla-p. Benesza widocznie nie istnieją. 

Bezpośrednie jeduak potem, mino wywodów 
ra temat tego jednolitego frentu cezesko-pol- 
skiego, p. Bencsz w tonie nadzwyczaj zdener- 
wowinyni wyrażał sią bardzo scepiycznie g 
możliwości porozumienia między Czechami a 
Polakami, mówiąc: Eh bien, c'est tout simple- 
ment idiot! 

Jakie znaczenie i jaką wartość przywiązy- 
wag naieży do ożwiadczeń p. Bencsza oraz jak 
oceniać ich zgodność z prawdą, uświadamia- 
my sobie wszyscy, bo pamiętamy dobrze cze- 
skie metody postępowania względem nas aż do 
ostatnich czasów. Gdy tylko Polska znalazła 
się chwilowo w położeniu niepomyślnem, Czesi 
byli zawsze pierw:zymi, aby nam rzucić jeden 
kamień więccj pod nogi. Żaden środek w tym 
celu nic był dla nich nieodpowicdni. Mimo te- 
go p. Bczesź ma owsgę mówić o... lojalności 
czoskiej, a nawet zarzucać nam niclojalność. 
Czy zapomaiał jednak p. Benesz o życzliwej 
neutralności, jaką zachowali Policy, gdy Oze- 
chom groziło ubiegłego roku niebczpioczeństwo 
ze strony bolszewickich Węgier. Gdyby Polacy 
chcieli wprowadzić w życio „lojalność” czeska. 
to powinni za ich przykladem styczniowyn: za- 
brać sobie Śląsk Cieszyński oraz Spisz i Orawc! 
Nam można wprawdzie wytknąć — ale nie 
niełojałność, lecz przeciwnie, zbyt wielka iujnl- 
ność względem Czechów, na którą oni wcale 
nie zasługują. 


U 
e tę, 3 .. 
Rastroje polityczne Kiiowa, 
(Korcspondercya „Głosu Narodu"). 
Kijów, w czerwcu. 

Z radością i entuzyszmem witali mieszkańcy 
Kijowa wkraczające wojska polskie, witali je 
jak swoich zkawców i oswobodzicich. Polacy 
bowiem przychodzili tu w momencie najbardziej 
krytycznym, kiedy ucisk bolszewieki dochodził 
zenitu, kicdy mieszkańcy nie widzieli przed so- 
bą żadnego ratunku i zdani byli na łaskę krwa 
wych terrerystów. Uwolnienie z pod jarzma 
belszewiekiego była dla mieszkańców epoka: 
Z tego doniostego faktu zdawali sobio sprawę 
wszyscy, z tego też powedu podzielali wszyscy 
wspólny i zgodny entuzyazm. 

Mniej jednolitenm było zachowanie się ludno- 
ści w odniesieniu do kwestyi politycznych. Mó- 
wiąc o tem, trzeba pamiętać, że w Kijowie 
występują aż cztery różne elementy narodowo- 
ściowe, a mianowicie Polacy, Rosyanie, Ukra- 
ińcy i żydzi. O ile chodzi o społeczeństwo p ol- 
skie, mieliśmy tu do czynienia ze zjawiskiem 
dezorycntaeyi. Nikt nie wiedział, jaka jest wła- 
Ściwie treść i istota, polskiej polityki. nikt nie 
zdawał sobie jczzeze sprawy z lon*retu. sh 
kształtów nowej koncepcyi ukraińskiej Reou- 
hliki. Polacy byli więe poczatkowo, że się tak 
wyrażę, zaskoczeni celem naszej ofenzywy. Nie 
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— Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (tel. lit 3346), 


Przesilenie 


Warszawa. (Telefonem). W dniu dzisiej- 
szym, trwające od dłuższego czasu przesiie- 
nie gałinctowe, weszło w stadyum kryty- 
czne. 

Według obiożających w kuluarach sejmo- 
wych pogłosek, etwiem je dymisya wicersi- 
nistra spraw zagranicznych Dąbsxiego, oraz 
zapowiedziane ustąpienie ministrów: Bardia 
i Kędziera. Przyczyną ustąpienia tych 
dwóch ministrów, jest sprawa sekwesiru zie 
micpłcdóy, 

stąpienie wiceministra Dabskiego stoi w 
związku z wyjazdem min. Pa tka, który na 
ezas swojej nicobceności, poruczył sprawo- 
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gabinetowe. 


wanio agend drugiemu wiccministrowi p. 
Dabrowskiemu, a pierwszego wicemi. 
nita, p. Dabskiogo nie zawiadomił nawet 
o swpm wyjeździe. Dlatego też wieem. Dąb- 
ski wniosł dzisiaj wieczorem na ręce prezy- 


denta Skulskiego podanie o dymizye. 

Klub Ludowców obradował dzisiaj nad 
porożcniem, wywiązanym przez uchwalenie 
w Komisyi aprowizacyjnej reasumycyi ostu 
tniej uchwały w sprawie sekwestru i sprawa 
dymiisyi p. Dębskiego. Postanowiono edwo. 
łać z gabi::ctn p. Skulsziego swoich przed. 
jstawicich i przejść do ostrej opozycyi, 


Sprawa sekwestru. 


arszawa. (telefonem). Sprawa sekwe- 
stru nie zostala jeszcze deiinitywnie zała- 
twiona. Walka o selzwestr toczy się w dal- 
szym ciymt. 

Obrady Komisył aprewizacyjnej, zwalanej 
przez prezydenta min. Bxulskiego, były bart- 
dzo ożywione. Ludowcy starali się nie dopn- 
ścić do postawienia kwcstyi sokwestru na 
porządku dziennym. P. Wasilewski 
(Lud.) atakował min. Śliwińskiego, 
twierdząc, że naruszył ustawę z listopada 
1918 r., przez wydanie rozporządzenia 0 nre 
gulowaniu obrotu bydłem na tagowicy war- 
szawskiej. P. Gdy k postawił wniosek, aby 
Sprawę rcferowaną przoz p. Wasilewskiego 
rozważać po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go, & zn. po załatwienin spawy sekwestru. 
Wniosek ten uchwalono 22 głosami prze- 
ciw 9. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania, p. Wa: 
silewski wystąpił ponownie z gwałtownem 
przemówieniem, w którem zarzucił prezes- 
wi Komisyi aprowizscyjnej nieformalność 
postępowania, twierdząe, że nie miał on 
prawa stawiać na porządku dziennym spra- 
wy sekwestrm, która już została załatwiona. 
Na to zgłosił p. Federowicz wnioszk o 
reasumpcye poprzedniej uchwały Komisyi, 

Po bardzo ożywionej Gyskusyi, w której 
zabrał głos p. Grzędzielski, występu- 
jąc przeciw Federowiczowi, przeszedł wnia- 
sck o redsumpcyę uchwały większością 17 
głosów przeciw 14. 

Za wnioskiem glosowalo N. Z. R., Socya- 
liści, Klub Pracy Konstytucyjnej i Narodo- 


wo-Ohrześcijańscy-Robotniey. Przeciw wnio 
skowi głosowali: Piastowey, Tinguttowcy 
Ciapińszczycy, Jawowo-Narodowi i Kluł 
mieszczański, Po Gżulesiu uchwały o wot. 
nym hazdlu, nistąpila dyskusya, w czasie 
której p Stapiński zarzucal min. Śliwiń. 
skiemu, że dla przeprowadzenie. swojego pro 
gramu używa prasowych motod  agitacyj. 
nych i szerzy nienawiść między wsią a mia- 
stem. W odpowiedzi min. Śliwiński wzywal 
posłów do objektywnego traktowania spra- 


przyjąć każdy lepszy projekt od programu 
rządowego. W dalszym ciągu swego przemó 
wienia odpierał zrrzuty, jakoby szerzył agi- 
tacyę za projektom zapomocą prasy. O: 
świadczył, że rząd gotów jest dostniczyć 
pracownikom rolnym w zamian za ziemio. 
|płody oddane po oznaczonych cenach da 
dyzpozycyi rządowej, innych artykulów 
picrwszej potrzeby. Rząd zabezpieczył čo- 
sawe tych artynuiów dia zeci miloni 
| rolników, 

Po obrad eh Komisy? apiowizacyjnej przy 
,stąpiono do rozpatrzenia sytuncyj, jaka sią 
| wywiąza?» po przejściu wniosku o reasumz- 

cyo uchwały. Ludowcy postsnowili wytrwać 
Przy żądaniu wprowadżenia wolnego handlu 
i przojść do opezycyi względem rzadu. Kluk 
| Mieszczański, którego stanowisko w czasia 
| gloeson ania wywołało olbrzymie ździw:ienie, 
czwiadezył się za sekrrestrem. Związek Lu- 
dowo-Narodowy postanowił pozostawić 
swym członkom wolną rękę w głosowaniu. 


załatwienie sprawy cieszy 


bez pie 


Warszawa. (Tciefonem). W sprawie wle- 
ści o rozstrzygnięciu sprawy cieszyńskiej 
bez piebiscytu, dowiadujemy się z kół sej- 
mowych, że istotnie prezydent ministrów 
francuskich, Ntiifcrand, wystąpił z inicyaty- 
wą załatwienia kwestyi cieszyńskiej na in- 
nej drodze, niż przez głosowanie. O konkre- 
tnych propozycyach mówić nie można. Do- 
tychczas odbywa się nieolbowiązująca wy- 
miana zdań w tej sprawie. 

Na tego rodzaju możność załatwienia spra 
wy Cieszyńskiego zapatrują się w kołach 
sejmowych ze względu na tyle razy stwier- 
dzoną „mala fides“ czeską bardzo secpty- 
cznie. 


g 


ńskiej 


biscytu ? 


CZESI O PROJEKCIE KOALICYT. 


Praga. P. A. T. Wczorajsze wicozorne wy: 
danie .„Narodnich Listów“ omawia w anty: 
kale wstępnym wiadomości z Paryża o pro- 
jekcie koalicyi rozstrzygnięcia kwestyi Cie- 
szyńskiego. Dziennik pisze między innemi: 
Dotychczasowe wyniki pracy piebiscytowei 
mają być przekreślone, a w Paryżu znów Się 
będzio rzucać kości o nasz majątek, aby 
oderwać nam potężne kawały ziemi, linji 
kolejowej, a także odebrać nam nelaczenia 
ze Słowaczyzną. Równałoby sie to cdebra- 
niu nam najważniejszego źródła iuszej siły - 
gospodarczej. Czeska polityka zagraniczna, 
prowadzona pod naciskiem lewicy, pr 
grała, 


dz 


dalszy bieg wypadków. Stan ten jednak, by- 
najmasicj nie pożądany, nie trwał dlugo. Kiedy 
mianowicie po paru dniach zdolalo społecznń- 
stwo ogaxnąć ideę naszej polityki, zmieniło 
swą Geryentacyg i z bierności przeszło do czyn- 
nej sympatyi. Dzis wszyscy zgadzają się i a- 
probują nasz plan, czynią to zaś z jednej sten- 
ny na podstawie zaufania do Naczelnego Wo- 
dza — z drugicj zaś strony w tem prześwią i- 
czeniu, %0 raz nareszcie nastaną na Ukrainio 
czasy ladu i spokoju. ! 

Ukraińey kijowscy przyjcłi koncepeyę nos. ] 
remil fiki calnzyasteeznia. Wyraziecinani tego 


protestowali, lecz słuchali i patrzyli: czekali za 
i 
t 
| „Proświta” Kijowska, „Pni- 


onitrrynznu: była 


prosojusz”, czyli stowarzyszenie dnieprzańsiią 
oraz eały szercg gazet ukraińskich, które, ja: 
grzyby po deszezu wyrosły i zorganizowały <*; 
prędko na gruncie kijowskim z zamiarem -t.- 
żenia w piśmie sprawie mlodej ojczyzny. Dziś 
widzimy w społeczeństwie ukraińskiem w Ki- 
jowie ogromny ruch i zapał w kierunku or; te 
nizowania nowych władz, wstępowania na sẹ- 
żbę państwową, tworzenia nowych związków. 
stowarzyszeń i t. d. Wszyscy bez wyjatku po- 
dziełają ten zapał. Nie zrażają zapaleńców 
ogromne trudności. Ukraińey wiedzą, że pracę 
około budowy swego państwa muszą zatzyć 
ad początku, od podstaw. È 
Spoicczoústwo rosyjskie i żydowskie zajęła 


a 


Str. Ze. 


w obecnej polityce najmniej ciekawe stano- | wszelako pare lat spędzonych w obrębie ukra- 
wisko. Żydzi kij cy, którzy posiadają | ińskiej republiki doprowadzi z czasem do je- 
nadzwyczajna zdmneść przystosowywania się | dnoiitej plationny i stworzy zapewne ogólną 
do nowych warunkow, którzy prastykowali to | hurimouię neetay wszystkiemi narodowożciami. 
až i6 ru i , poliiyke w dalh; Z. J. 


Rola Y. A. LA w Gin, legilnigi 
wiród tnte: A Seia ï, iie wa y MIH, gle NASA, 
: arskie, wiulu z nich zasiadało w 


gwiazdy ke: Wezoraj odbyło się w Uuiwcisziccie Jag. 
krwawysh Nełsgiach Czereawyczajek, Ws zysty | uroczyste powitanie prezesa Young Mens Chri- 
ci jednak kohaterowie alko pochowali się zu-jsiian Asscelalion (X. M. C. A.) dr. Motta. 
pime, allo toż w przebraniu spacorują po miejPo przemowie rektora, Dr Estreichera, który 
ście. Dziś clemeut ten jesi nieszkodliwy, 8 jo- |zaznaczył doniostość przybycia przedstawicieli 
żełiby nawet chciał szkodzić, "będzie natych-  porężaych Stanów i serdęcznemi słowy witał 
miast unieszkodliwiony. Zresztą na wjamerykańskiego gościa, zabrał głos Dr Mott. 
sługach be!szewizinu stali tylko żydzi ubożsi,| W dłiuższcm przemówieniu scharakicryzował 
żydzi prołetaryusze. Przeciętny natomiast typ |stan Eurcpy po wojnie. Olbrzymie morze nie- 
Żyda kijowskiego — a jest nim wielki ku-|nawiści, które rozszalało się w ciągu pięciu 
piec — jest apalityczny. Są to ludzie, dla któ- lat światowej walki. nie uspokoiło się dotąd. 
rych jedynym ccłem so milieny i którzy około | Ludzkość straciła kierunek swej drogi. Wszyst- 
tego idcałm skepisje wouy- tkieo swoje wysnki. | kie dawne hasła i programy społeczne rożpa- 
Ludzie ci wychodzili na częstej zmianie wojska |dły się w gruzy. Świat przechodzi okres naj- 
ioexątkowo_ dość dobize, kiedy . jednak ta cisższego kryzysu. Odrodzić go może jedynie 
załana zaczeła następować zbyt często, mieli |zbiorowy wysiłek, wspólna praca ludzi dobrej 
i oni wszystkiego doeyé i z utęshnieniem wy- woli, którzy pehną brylę Świata na tory lep- 
C»kiwali nermeiuiejszych czasów. szych dróg. Kto temu zadaniu sprosta ? 
W obozie żydowskim więe momy do czynie-|W pierwszym rzędzie miodzież. Gna, ten ożyw- 
nia z nastrojem niewyrsźnym. Najbliższa przy-|czy czyżmik wśród ogólnej martwoty ducha, 
sulośż wykaże. jatie będzie właściwe oblicze | musi jąć się pracy nad przebudową fundamen- 
Żyda kijowstkies:0. ela bodzie jego oryenta- |tów narodów i spoleczeństw, Musi je oprzeć 
cya. Prawdonpedobni: tędzie ukrainofilską, jak |0 granitowe podstawy  najsziachotniej pojętej 
dotychczas bela rusafilską. W każdym hadź ra- ideologii chrześcijańskiej. Miodzież wszystkich 
zie żyd tutejszy znajdzie dla siebie właściwą, | krajów, połączona w jedno wspólne ogniwo dą- 
a co najważniejsza, wygodną drogę wyjścia. |żeń i celów, będzie stanowić potęgę dobra 
Niebyłby inaczej żydem. i woli twórczej, której nie pokona ani zło, ani 
Rosyanorm natomiast, którzy w samym jprzewictność dotychczasowych ustrojów spo- 
Kijewie stanowią przewagę ludności, marzy |lecznyeh. Te kasła szerzy Stowa!zyszenio Mio- 
szcze w głowie sen o .jedinoi i niedieli- |dzieży Chrześcijańskiej. które liczy dwieście 
. zachowują się oni jednem słowem tak, |pięśdziesiąt tysięcy członków na caiym ob- 
jhoy to brio za najbardziej „biagodarnych” |szerze kwi ziemskiej. Niosła ono i niesie po- 
rządów carskich. Z0 wszy na ulicach woj-:moc wszędzie, gdzie jest cna niezbędną. A je- 
ska polskie, myi noczątkowo, że Polacy |lnocześuie wzywa młodzież uniwersytecką ka- 
pirzybywaja te z nakam koalicyi, by oedbudo. żdego narodu do dalszego szerzonia haseł. któ- 
wat stara Rusvc. Kiełv rn3 zoryentowali się jre tej szlachetnej pracy przyśriiecaja. Wzy- 
narogecio Z CAET GRA rrzyszi, tu wojska wa również i młodzież polska. nie wątpiąc, że 
polskie, zananewzia w okozie rosyjskin kon- | Cna, zawsze szlachetna i ofiarna, podejmie się 
wspólnej pracy dla szczęścia i odrodzenia 
«brza bankructwo swych | lidzeości, 
awojej przewagi nad kra- | Przemowę Dr Mcetta przyjela licznie zebra- 
jem. zdaja tebi zawa z tero, że dziś, jutro jna młodzież gorącymi oklaskami. Imieniem 
pózebłzie im nA: kra i niepodległą Ukra- |sliichaczy Wszechuicy Jagiellońskiej przemó- 
imę. węrzec sią swoich nroetonsy:. O oporze nie- igi p. Załęski. Nastepnie dyr. Lewicki przed- 
ma tn ns mowy. również nio mogą Rosya-istawił rozwój organizacyi Y. M. C. A. i jej 
nic podj” żadnej waseinwej opoz*cyi, a to stosunek do Polski. 
g toso wzgledu, że ią to ludzie zbyt słabi mo-| Podniosłą uroczystość zakończyło przemó- 
rainio. zbyt pres. czeni i przedonorwowani j wienie jednego z akademików. który w jezy- 
ostatnimi wypadkand. co zaś za tem idzie, zu-'ku angielskim dziękował p. Prezesowi Y. M. 
polnie niezdolni do czynu. |C. A. za jego niestrudzoną i pełną poświęce- 
W chw .: cheenej wice nio jast to obóz przy-jnia pracę nad ratowaniem młodego pokolenia 
chvinym ani nasze. upi Pii sprawie, | polskiego. * 


wyezckujące. 


na mie godzą "i 


«w nosilo jeszcze wczoraj 
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Marszałek Sejmu o Pożyezee. 


a- oF 


Nie jałmużny ani poświęcenia Ojczyzna dziś żąda, ale 
tylko trochę wiary w siły narodu i trochę zrozumienia wia- 
j  Snego interesu. 
Mówią, że arka nasza nie wiele dziś waria. Niepra- 
| wda! Ona tyiko wtedy nie wiele warta, gdy ją dziś wydasz, 
ale każda marka zacszczędzeńna a powierzona krajowi podnosi Í 
naszą wałuię, podnosi własną wartość. 


W. Trąmpczyński, 


Marszałek Scjmu. 


p e 


KSONIKA, 


stnicy szarży pod Ro*itrą: por. Chwalibóg 
E i ppor. Łękawski, oraz w imieniu dowództwa 
Kraków, 9 czerwca. | major Rabiński, który, jako członek drużyn 
na abiński, który, ł 

DZIEŃ ŚW. NEDARDA, do którego przy- |polowych krakowskiego konnego Sokola, orga- 
wiązaną jest zapowiedź czterdziestu dui 8ł0- l nizował 2-gi i 3-ci szwadrow, oraz t. zw. kadre, 
toych tub pogodny:h, upiyugi wszoraj przy |pod kierunkiem naczelnika oddziału, Dra Ka- 
zaniewnej pogodzie. Frzeważało jednak, wypo- zimierza Ostrowskiego. W poniedzialek o godz. 
z dzone nirbo i Honce; deszcz padał tyłkoj9 rano odbędzie się nalożeństwo żŻalcjme w 


+ 


przez krótkie chwile. Nad wieczorem zajaśntała | kościele Maryackim za spokój duszy boliate-, 


Jesli wice prognoza się spełui, rów, poleglych pod Rokitną. 
RADA M. KRAKOWA. W piatek dnia 11 


piekna pogoda, 
to najbliższe czterdzieści dni będą przeważni 
pogodne. Ib. m. odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej. 

Z POLSKIEJ AKADE URAEJĘTNOŚCI. | Ze względu na dorcczną procesyę z kościoła 
Wcvee trudności, jakie napctyza sprowadzanie św. Barbary, posiedzenie wyjątkowo rozpocz- 


dzieł i czasopism zagranieznych, ż radością na- nie się o godz. 7 wieczorem. Na porządku dzien- | 


leży powitać imicyatywę polskiego poselstwa | sym przystąpienie gminy do spóiki mieszkania- 
w Bukareszcie, za którego pośrednictwem na-|wej dla miast w charakterze członka założy- 
deszły do Pelskiej Akademii Umiejętaości wy- | cicła z kwotą 2 milionów marek w gruntach; 
dawnictwa Akad rumuńskiej za ostatnie lata wnioski komisyi administracyjiej i sekcyi skar- 
od chwili wybuchu wojny. Polskie peselstwai bowej w sprawie częściowej reformy taryfy 
za granicą i poscistwa obcych państw w War- | poboru podatku liniowego: wnioski komisyi 
szawie mogłyby — idąe za tym przykładem — , dla dzielnicy XXI w sprawie zniesienia filii 
spełnić ważną rolę pośredników w Życiu kultu- magistratu w Podeórzu, z równoczesnem titwo- 
ralnem naszego państwa z innymi narcdami. |rzeniem dla tejże dzielnicy komisaryata obwo- 
ROCZNICA ROKITNY. Piątą rocznicę szar-|du V. Porządek dziemy obejmuje w keńcu 
ży pod Rokitną obchodzić bedzie miasto Kra- Szereg wniosków w sprawie koncesyi aptekar- 
ków, z którego pułk wyszedł. w niedzielę d. skich. Po rosiedzeniu jawnem odbedzie się 
13 b. m, w sposób szczególnie uroczysty. tajne, na którem załatwionych będzie kilka 
O godz. 9 rano w czasie uroczystego rabożeń- |spraw emerytalnych. 
stwa w katedrze na Wawclu poświęcony z0-| WIELKI KONCERT PLEBISCYTOWY. Sta- 
stanie przy ofbiarzu św. Stanisława sztardar | raniem Uniw. żołnierskiego D. O. G. cdbędzie 


„CEDS NARODU? © Qufa 10 Czerwca 1920 rokih 


putku, noszącego Obecnie nazwę drugiego pul- 
ku szwołeśerów rekltniańskich. Sztandar ten 
Giiaruje Reda m. Krakowa repr:zentacył put- | 
ku, która w tym erin umyślnie przyjeźdża z! 
frontu ukraińskiego, gdzie cbermie bierze; 
udzia” w zwycieskiej akeyi kowaleryi polskiej. 
Bezpośrednio po nabożeństwie odhsdzie się: 
dalszy eiag uroczystości. t, j. wbijanie gweźw 
dzi i wreczenie sztandaru reprezentáeyi pałku 
w dziedzińcu królewskim na Wawsła. Na uto-| 
czystość tę wysyła palk delegacyę, złożoną | 
« kilkunastu żolnierzy, patrul hórorowy, oraz 


się 11 b. m. w sali „Sokola“ wielki koncert ple- 
biseytowy z współndzłałem p. Uruskiego, pia- 
nisty, pny Ady Zhbigniewiezównej, art. Spiewa- 
czki. p. H. Barncha, skrzypka, oraz Tow. śpie- 
wackiego Peha“, pod kier. prof. Wailek-Wa- 
łewskiero. Program foberowy. Orkicztira 2 p. 
strzelców podhalańskich. Płoty w`ksiegarni 
J. Czarneckiego, Rynek główny, vis a Vs 
św. Wojciecha. 

WYJAZD DZIECI DO RABKI. Dzisiaj o go- 
dzinie 7.80 rano wyjeżdża do Rabki. nod opte- 
ką dyrcktera szpitala św. Ludwika, niestru- 


dzorcgo opieRura dzieci, Dra Langa, pina TOR. historycznego, prezes Tow. Jziennikarzy 
partya kolonii rabezańskiej. i Laskownicki, Dr Vesel, prezes Syzsdykatu 

Z POLSK. TOW. KRAJOZNAWCZEGO. | dziensikarzy lwowskich i Koła Tit.-art.. przed- 
Oddział krak. P. T. K. zamknął bilans rocz. ,Stawiciele wszystkich redakcyi lwowskich, oraz 
miej działalności Dnia 22 maja b. r., po uroczy- |lczne grono znajomych i przyjaciół jubilata. 
stości poświęcenia „Schroniska krajoznaw«ze- | Kolejno składali jubilatowi życzesia St. Ros- 
go“ na Wawelu, odbyło się pierwsze dercczne | 50wski imieniem red. „Gaz. I wowskiej”*, Artur 
zebranie walne Towarzystwa. Powołane do ży- Schroeder imieniem kolegów, Br. Laskownicki 
cia w maju zeszłego roku, pod kierownictwem |'m. Tow. dzien. polskich, Dr Vegel imieniem 
prof. Sawickiego, w dążeniu swem do wypoł- j Syndykatu dzienuikarskiogo 1 Koła art.-lit., 
nienia szczytwego zadania budzenia miłości|kapiian Gebert imieniem szkoły żołnierskiej. 
kraja rodzinnego i popuiaryzowania wiedzy į; Wzruszozy jubilat podziękował serdecznem 
krajoznawczej, rozwinęło akcyę na terenie | przemówieniem. Na zakończenie kclega redak- 
zach. Małopolski i Ślaska Cieszyńskiego przez, CYJDY, P- Schroeder, odczytał szereg listów 
zakładanie prowincyonałyrch Kół i «ddziałów, :gratułacyjnych, nadesłanych jubiisio»., między 
urządzanie odczytów i pogadanek, organizowa- | innymi od areyb. Bilczewskiego, Zakładu Osso- 
nia licznych wycieczek krajoznawczych, cieszą- | tskich, Koła artyst.-Hierackiego i in. 
cych się nadzwyczajną popularnością, przezj ADRES DO NARODU SZWEDZKIEGO. 

wycieczkowców w Krakuwie, | SZW%ecya cdnosiła się zawsze z największą sym- 
patyą do sprawy polskiej. Ujawniła się ona 
rzyskich, ete. Szczególną uwagę zwraca Towa. | najbardziej w czasie wojny, kiedy najwybitniej- 
rzystwo na młodzież. Sekcya krajozn. Kół mio-jSi działacze szwedzcy, jak np. Hyalmar Bran- 
dzicży zorzanizowała w samym Krakowie 14 ling, cbeeny prezydent ministrów i słyncy hu- 
Kół, wydaje miesięcznik dla młodziży p. t.|manista Karol Lindhagon, cświadczył sią 
„Orli lot“, urządziła dla niej kurs kartograficz- 2a nicpcdlegiością i zjednoczeniem Polski. W 
ny. kilka zebrań i poranków patryotycznych. | dniu 6 czerwca, gdy Szwecya obchodzić będz'e 
Przez zorganizowanie osobnego kursu Cla prze-|"We Święto narodowe, nadarza się sposobność 
wodrików, pozyskało Tow. wyszkolonych póze. a wdzięczności polskiej rządowi i na: 
wodników po Krakowie. Dla samych Krako- rodowi szwedzkiemu. „Kuryer Warszawski“ 
wian Tow. zorganizowało 16 wycieczek nauko- | Proponuje wysłanie do Sztokholmu zbiorcwe- 
wo-krajoznawczych po zabytkach Krakowa. 50 adresu na ręce prezydenta ministrów. 
: Bralo w nich udział cgółem przeszło 1000 csób.| WIEŚCI Z WOŁYNIA. Dawne kościoły ka- 
Biblioteka. licząca ponad 460 tomów i zbiory jtolickie w Szumharze i Katerburgu, w pow. 
Tow. wzorowo urządzone, oddane są do nży-|krzemienieckim, przerobione swego eznsu na 
tku czlonków. W zakrcsie swej działalneści;cerkwie, zostały porownie poświęcone w obe- 
Tow. bierze udział w akcyi plebiscytowej przez ieności licznie zebranych parafian wediug ob- 
zorganizowany w Krakowie komitet miejsco- | rządku rzymsko-katolickiego. Cudewny obraz 
wy dla przyjmowania, oprowadzania i uświa- | Pana Jezusa, znajdujący się w keściele szum- 
damiania wye'eczek plebiseytowych. j barskim, przeniesiony został do Dederkat. 

W imię Boże, z ufnością w roparcie społe-| Zasiewy wiosenne m całym okręgu wołyń- 
czeństwa zaczęta działalność Tow. jest już po- skim są prawie na ukończeriu. Znaczny jednak 
ważnym zawiązkiem przysziej pracy na szer-jpretent pól pozostał odłogiem, już to z braku 
szą skalę. Oddział P. T. K. zwraca się z gorą-| iiwventarza, już to z powodu opóźnienia w do- 
cym apelem do społ>czeństwa, by nadal życz. |starczeniu nasion siewnych dla. ludności. Stan 
liwie prace jego popierało przez zanisywanie |aprowizacyjsy w okregu wcłyńskim jest bar- 
się na człorków czynnych, rropagande wiedey dzo zły. Składnice powiatowe są prawie puste. 
krajoznawezej, dary do zbiorów i biełiotaki|Nnizorzej dzieje się pod tvm wzęlędom w po- 
Towarzystwa efe. — Sokrorarvat Tow. otwar.|wiatach kowcskim, włedzimierskim i sarneń- 
ty codziennie od 6—7 i pół, Grodzka 53, Insty- j skim. jako najwięcej przez wożnę zniszczonych. 
tut geograficzny, I p.. oficyny. | Drożyzna wciąż rośnie, Ceny na artykuły 
.Z SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj rozpocze- | wszej potrzeby są ogromnie wysokie. I tak 
ła się przed trybunałem przysięgłych rozprawa |pnd maki żytniej 600 mk., pszennej 1200 mk., 
przeciw znanemu -włamywsczowi, xustawowi Woj- |zjiamniaków 120 mk.. fnnt chleba 14 mk. 
sterkowi i 4 spólnikom. Cd r. 1914 Wejsterek „23- | ę Kaszyt80 mk m A $ o 
wodowo“ uprawiał wiamania 1 ie hyiy źródiem je- funt kaszy 30 mk. słoniny 7O mk. mięsa 20 
igo utrzymania. Za każdem prawie w!amaniem . MK.. cukru 50 mk.. litr mleka 10 mk., jajo 3 mk. 


krae micE: "Wialnit WEN: ką, OT E POOKOEA "FePoBY Gama: 
£ fja Z St A P nia, F n s : al Ą 11. 
lata 1914, 1915, 1916 i 1917 wiamywał się to ze | TEM DA w tych dniach porucznik 
znanym Nocoiiem, to z Kantorewiczem, to aT Us Roget, który niedawno temu przele- 
z Jłżeckim. straconym z wyroku sądu doraźnego. ciał w jednym driu tam i z powrotem nad mo- 
|W r. 2917, jako dezerter, w towarzystwie Kilku przem Śródzieomnem między brzegiem połudn'o- 
i kolegów dokonał szeregu włamań w Wiedniu, | m Ericov a Alearen. Lomi ten <mier 

| Przerowie, Mor. Ostrawie i in. miastach. W owym | „aw 4 = R 4 ją, 
czasie aresztowano go w Krakowie, lecz zbiegł | trzymać się następującej marszruty: Paryż— 
z więzienia. Nazajntrz znowu dokonał włamania, |; Warszawa (1600 km., Warszswa— Bukareszt 
PE g0, JED do set poe (1200 km.), Bukarcszt—Xorstantynopcl (600 
go, gdzie skæzano go na rok więzienia. Po prze-|q_ - mn ar > 

i km.). Ko:stantynopol—Ateny (1100 mk), Ate- 
ny—Rzym (1200 km.) Rzym—Paryż (1200 


przyjmowarie 
zakładanie sehronisk, urządzanie zebrań towa- 


i 
i 


à 


wrocic w listopadzie 1918 wypuszczono go wraz 
z innymi więźniami na wolność, łecz tego samego 
dnia przychwycono go na włamaniu w Podgórzu. 
W nocy umknął z więzienia. Ogółem uciekał eko- 
ło 80 razy. Nzkoniec, po kiadzieży tytoniu u 
Aleksandrowicza w marcu 1919, aresztowano go 
i czas ten aż do dzisiaj przesiedział w śledztwie. 
jOgółem rspólnie z towarzyzzarzi dokonał włamań Sted = 
im in. do E "Tęcza, Wisia, biur spedye. Lein- Zawiadomienia i komunikat, 

|kaufa i w. in. Wczoraj przesłuchano osKarżenych| WPISY DO PAŃSTW. SEMINARYUM NAUCZ. 
(l świadków. Dziś ma zapaść wyrok. | MĘSKIEGO i szkoły ćwiczeń odbędą się dnia 24 
| FUNDACYA IM. GEN. JGZEFA HALLGRA. lezerwca od godz. 9 do 1. zaś egzamina wsiępne 
Z czystego zysku z założorego przez komiendan-:na poszczególne kursy w dniach 25 i 56 CZLTYYCA. 


lecieć będzie na aparacie Breguet'a. zaopatrzo- 
nym w motor o siłe 300 koni. 


ita obozu majora Maryana Diensti-Dybrowe „Do- 1745 
mu żołnierza polskiego" w La, Mandia di Chi-| ZBIGRZA „TYGODNIA DZIECE, urządzona 


i vasso, utworzono wieczystą fundacyę stypeudyjną jprzez Jowarzystwo 
ipod nazwą: ,Fundaeva stypendyjna żcini rza pol-icd 22 do 30 iaia 
skiego w La Mandria di Chivasso im. Gen. Jó-!rzn: w poniedzi: 
zefa Hallera, o wysokości dwustu tysięcy mk. p. | dzielę 30 maj 
z A ; 


razem Mk. 38.06553, 


zkół hardiowych. Celem zapory nic- 
akom lat ; 

sjł nane 

za wedo 


kursa 


aana? się do [cie wykwaj : 
iędine Sia injzowała sekeyi szkobi 
wakuoz ine 


ua 


Lat i nauki o Usiro- 


jacych szkołach liaudlo- 


owani będa, przede wszy- 


|ka, Amelia, Chiny). Podania do 1 sierpma 1520 r.|qanevi ka 
na ręce kuratora majora M. Dienstl-Dąbrowy, War- jju pz 
'szawa, ul. Księżęca 6, m. 18. vych. Ka kursy te prz; 
| KONKURS NA KRA;A3RAZY. burartamem |stkiem nauczycieie, udzielający nanki przedmio- 
sztuki i kwtury w Poznaniu opłtsza lonkws na jtów  Mandlowych w doksziałeających sckoftich 
krajobrazy, mające styczność z wybrzoż.m morza handlowych, Kusy ańdnqdą się przy Al «domiach 
| polskiego. Nagród jest 6. Nsgroda I-sza n090 oj LITOWY krakowskiej i lwowskiej cu dnia 5 
ragroda I-ga 3000 mk, i cztery po 1000 mk. Na- l!ipru do 30 sierpnia b. r. Kandydatom zamiejsco- 
erodzone dzicła pozostaną  wiasnością, arty wym przyznać moż Ruda szkolna krujowa we 
Departament urządzi wystawę przedmiotów, na-|Dwowie zniki po 1000 mik. Podania o zasilki do 
| dosłunych ra konkurs i nosi się z zamiarom zaku-: Rady szk. kraj, na ręce dyvekcy! zakladu, do daja 
, pienia dziuł nafrudzonych. 15 czerwca b. r. i 

ZNOWU SĄNOCIHÓD. Wczoraj w ul. Starowiśl-| O STYPENDYUM 1M. A. MICKIEWIÓZA. 
inej samochód Nr. 818, jadąc bardzo szybko, ną- j Wdowy po prot. szkół śred., mającę zamiar wnieść 
jechał na trane. Suchego, skutkiem czego Sechy |padanie o stypendyum im. Mickiewicza, zrehcą 
Goznał poważnych kontuzyi. Interwcniawało Po-|tię zgłosić po formularze do sekr. tut. Kola T. 
gotowie ratunkowe. Automohil jest własneżcią Jó-|N. S. W. Dr F. Biclaka (pl WW. Świętych 7, 
zefa Findera, szofer Fr. Schaufrau, jak nas infor- jI p, 3—4). Termin podań upływa 12 b. m. 
mują. nie umie po połsku. WYCIECZKĘ KRAJCZNAWCZĄ də Dubia, 

OSZUSTWO. Aresztowano Chaima Zelkowieza |; Dęlnika (lomy marmuru), Paczołtowie i Czerny 
|false Wiakelsteina ze Salmierzyce, za wyłudzenie jurządza w niedzielę 18 b. m. Pols. Tow. krajo- 
| przeszło 10.000 mk. ced dwóch kupców pad pozo- |znawcze. Zgłoszenia do niątku wiącznie w gimn. 
rem dostarczenia kopyt i kołków szewskich i na:im. St. Jaworskiego, mieczy godz. 5—6, 
ec; fałszywego upoważnienia jednej z fa-| MIANGWANIE W KRAK. DYREKCYI KOLE? 
|bryk 2 


w b. Królestwie. PARSTYY. Ministerstwo kolei żelaznych zamiano- 
KRADZIEŻ TYTONIU. Na dworcu towarowym jwało gł. inż. Edwarda Bielańskicgo zsstę- 
aresztowano Mieczysiawa Skrucha w chwili, gdy „pex dyrektora holei państwowych dla spraw teeh- 
skradł kilka wiązek Iści tytoniowych z trauspor- nieznych w Krakowie. 
tu dla tut. fabryki tytoniu. MAPY BLA WOJSKA. Na ogłoszony komani- 
NIEDOSZŁE WŁANANIE. Wczoraj po Botrowi:|nyc w sprawie dostarczania map gener. i specyal- 


arcsztowano znanego opryszka, Alfreda Piotrowi- |nych na użytek wojska, zgłosiło się wielu patrvo- 
cza, Który usiłował popełnić kradzicż w semin. tycznie myślących obywateli. Między in. przesłali 
| naucz. meskiem. Przychwyccno go, gdy wychcdził ;większą ilość map: nadinsp. kol. Jan Rybczyński, 
iz biblioteki proiesorskiej, Znaleziono przy nim „inż. Sare, oraz p. Madejski, właśc. cukierni Lwow- 
przybory do vłamań. skiej który złożył 88 egzemplarzy. Przesyłając 
WŁAMANIA STRYCHOWE. Aresztowano wła- |ofiarodaweom serdeczne podziękowanie, Komen- 
mywaczy strychowych, którzy popełnili szereg |da miasta żywi nadzieję, że piękny przykład wy- 
kradzieży biclizny w dzielnicy Piassk. Nadto are- iwoła szersza naf!adowmietwo. 
śztowano J. Wrońskiego i Piotra Prędkicgo za: SÓL NA CZERWIEC, Od piątku b. m. wydawać 
kradzież na strychu domu przy uł. Wawrzyńca 1. Będą sklepy rejonowe msczne i konsrmy sól na 
28, łrelizny, wartości 40.000 kor. czerwiec po 50 dkg. na osobe, w tem 20 dkg. wa- 
be rzonki, a reszte szarej m:ełtej II gatnnku, w cenie: 
i) warzonka 8.70 mk. (5.29 K): 2) szara melta 
2.50 mk. (3.57 K). Reprrzentańc! konsumów i wła- 
ściciełe sklepów rejonowrch zgłoszą się po asy- 
| gnaty na sól w centr. biurzo magistratu, ul. Wisl- 
na 1. 4, w dn. 9 1 10 b. m. 


r 


Z Polskt i ze Świata. 


JUBILEUSZ MICHAŁA ROLLEGO. Świat 
„dzieunikarski Lwowa uczcił 36-lecie pracy 22- 
,wodowej red. Michała Rełlego obchod=m, któ- 


(ry się odbył w sobotę 5 b. m. w lokala redak- Ronertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. | 


i miał bardzo ser-i 
pi i "esz 9 b. m: „Pałoreanie ka trężczyznę* Don- 
Rav ' i. 

Czwaituk 10 b. m.: „Zazdrość” M, Arcybaszewa. 


jeji „Gazety Lwowskiej”, 
jdeczny charakter. Przybył między ian, mi pro- 
„rektor Dr Jurasz, prof. Dr Finkel z ramienia, 


: 
BICTZ 


km.) — razem 6900 kilometrów. Poruez. Roget | 


k 1149 
PAŁCENIA NAUCZYCIELI do- 


Report 7 miejstierc 


b. mę <Pyben". 
R ; „RAS, 


teatru powszechnegczj 


Repertuar „Bagatel“: 
Środu 9 b. m.: „Ziuta moja żona“ z M. siną 
Czvartek 10 b. m.: „Pan posel“ z M. Frenklotzt 


Repertuar teatru „Nowosci“, 


Środa 9 b. m.: „Muzykanci wiejący (premierap,. 
Czwartek 10 b. m.: „dluzykanei wiejscy".  — 
1 c AWK" + 


Teatr Bagatela. 


„Ziuta — moja żona, komedya w 4 aktach 
Pawia Gavauta i Roveria Chavray/fa, Wysięp 
Wieczysława Frenkla, 


„Mademcisełle Josette — ma femme“ zaczę: 
ła przed dziesięcioma przeszło laty passe kik 
ku wysoce udatnych komedyj Gavault'a, z któ: 
rych w Krakowie wykonano Ciocię z Honfleur 
Szalcuą dziewczynę i Pomysł panny Francis 
szki. Należała eaa do rekordowych sztuk pam 
ryskich. Sam byłem na 516 przedstawienin mi< 
łej tej icomodtyi w Vaudevilłe'u. Długo potom 
jeszeze nie schodziła ona z afisza. Tak wielką 
siłę przyciągającą miała tam „Panna Zinia”, 
to szęzęsiiwe połączenie miękkiego liryzmu 
odrohiny nawet poezyi i humoru w najlepszym 
gatunku. Niemniejszą atrakeyą były: kreacya 
pp. Manłoy'a i Duhosc'a, oraz panny Pascal, 

Konedye Gavautta mają przeważnie nies 
prawdopodobne tematy, ujęte jednak w spo 
sób najbardziej prosty i zbłiżony do prawdy 
Życia. Ziuta ma 18 rok i pewnego dnia znaj« 
duje się w ogromnym kłopocie o spadek pa 
ciotee, uwarunkowany małżeństwem do dnia 
w którym skończy lat ośmnaście. Tymczasem 
| 


ukochany jej Anglik wyjeżdża nagle daleka 
i nieodwołalnie. O wskazanym przez rodziców 
konkurencie słyszeć nie chce Ziuta. Ucieka 
nocą z domu ĉo chrzestnego ojca, Andrzeja 
Jernay'a i proponuje mu ni mniej ni więcej 
tylko malżeńsewo, takie sobie fikcyjne mai: 
żeństwo, ns czas pedróży Anglika. Andrzej Fer< 
nay liczy już 42 lat i należy do benjaminków 
Opatrzneści. Jest dorodnym mężczyzną, ma 150 
tysięcy franków rocznej renty, zachwycająx 
cą przyjacióleczke z7 Wasietos i bezgranieznia 


oddanego przyjaciela Panarda, Wyjątkowy 
medel klubowea, czuje się niezależnym na 


|świocie i za nieby pownie nie wyrzekł się tej 
jniczem nieskrępowanej swobody. Ale cóż, jak 
taka chrzestna córka zacznie świergotać O SWO» 
jiem nieszczęściu, a klarować, że to nie wiel- 
jkiego cżenić się z nią na kilka miesięgy, ta 
ii najlardziej spotryfikowany stary kawaler dą 
jsię ubiagać. Andrzej Fe:nay żoni się z Ziuta 
jka Zachcdzi miedzy nimi dość znaczny inter 
wał, a jednak, kiedy zaczną jnż brzmieć na 
dobre stmıny ich uczuć, jej o naiame-dziewczę: 
icym dźwięku. jezo w tonie silnej, świadomej 
'życią męskości, kiedy zaczynają zlewać się w 
akord, powstaje niezmiarnie szlachetna harmo 
nia. Z tytulżrnego meża staje się Andrzej faki 
tycznym ‘na drodze bardzo nataralnej ewolu« 
cyi, urozmaiconej i rycerskim pojedynkiem, 
„snowodowanym  rodzneą się zazdrością i z 
' miarem przedwczesnego rozwodu. Ewolucya t4 
ipelna wdzięku, wzmagającego się uczucią 
ji poczyi. Anglik wraca wprawdzie, ale z p 
jwodu zawartego po drodze małżeństwa z j% 
lkas Afrykanką, pragnie czekiem na 200 ty4 
|sięey franków zlikwidować dawniujszy intereg 
matrymonialny z Ziuta. 

| Mieczysław Frentiel gra w tej rozkwitającej 


w samych uśrniechach komcdyi rolą Panardsy 
Od jego bajecznie paryskiej postaci szykowcą 
pod pięśdzicziatkę. promieninje taka radoś 
Życia, taki ursezy humor, że w naiezarniejszej 
vizioj stronięcego od 
ïé sią jasno i ochos 
mizodach roli 
w rozkosznie ka 


lezo. W szezviawo 


kiedy Wronkicet zmieni 
nryśnogmo dzieciaka, sztuka jcgo dochodzi dd 
tak samo wysckiezo poziomu doskonałości 
ljaki z taka łatwością przychodzi mu osiągnąd 
w wielkim rercrturrza. Wielki aktor jest wiel 
kim w każlej w wielsim stylu zaeranej ro 
Jeat nim Frouk'cł w roli Parnrda. O aktorach 
ida się bowiem powiedzieć mntatis mutandis 
ito, co Sokrates na końcu Uezty Platoną Tos 
(wodzi o pisarzach dramatycznych, że „kto jesť 
(artystą w tragedyi, ten i komedyopisarzeną 
być potrafi“. 

Obok Mieez. Frenkla miała panna Marya 
Modzelewska zaszczyt grać rolą Zinty. Zadałą 
w niej chłubnie ponowny, a wszechstronny, 
egzamin swojego szezerero, pięknego talentu, 
piącczo sie śmiało i z petnem powodzen'em da 
'maftrudniejszych zadań artystycznych. Dobrzę 
|wypadły cpizodyczne rólki pp. Orwid-Bruczo 
lwej i Czyńskiego. Inne polegały przeważnio na 
grubem nieporozumieniu ze stylem tej komes 
dyi (Andrzej anay) lub nastrajały widza sce- 
ptycznie, ¢o do teatralnego powołania ich 
przedstawicieli. W teatrach naszych zaczynam 
my spotykać coraz cześciej aktorów, których 
natura predestynowała raczej do zawodów 
narażonych mniej na wymagania pod weglę« 
idem doskorałeści oreanizacyi fizyeznej i na 
krytycyzm ze strony publiczności, niż do aktor. 
listwa. Wyglad, wzrpst, głos, twzrz, oczy akto< 
ra nie mają nrawa apelować nieustannie da 
wyrozumiałości widza, musza stać na wy- 
sókości zadania. Inaczej być nio może. Aktor 
z „brakami“ fizycznymi może być używany 
tylko do ról, w których braki są przepisane, 
razu wywiępując w rolach dla swoich wam 
runków nieodrowiednich, jest żywą ich kary« 
pa: wywołuje nie zadowolenie cstetyczne, 


si 
k 


leex wypółezncie. A teatr mie fest fnstytucyąy 
w które] fnibfeznaść ma się ztprawiać w cno< 
cfe współczacia dla nieszcześliwych ofiar Meb 


pomery. Zdz. Jach. 


Pim 


Kr. 136. 
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WY T; ceł tire 
Wiacomości noyczać. 

— Minister b. zaboru praskiego, i 
podał się, jak wiadomo, do dymisyi wskutek 
obrotu, jaki przybrała sprawa umifikacyi b. 
z baru prasiiege z resztą Polski. Frezynyun 
Rady ministrów mianowicie wygatowało pro 
dekt, przewidujący stopnione likwidowanie 
Ministerstwa, pmyczem na pierwszym pla- 
nie przewidziano wydzielenie pięciu departs 
inontów: sgrwawiedłi wości. j S 
fow, robót pubłicznych., oświaty i wyznit 
Guz kultury i sztuki. Mip. Seyda przedsta- 
vil w obszernym memoryalłe wątpliwości 
przeciwko tej metodzie unifikaeyi, stając na 
stanowisku. że ra ramie możliwem wyłoby 
„ddanie depzriamentów poczty oraz kultury. 
i sztuki, natomiast Ministerstwo w pozosta- 
łej e*lości miałoby hvé utrzymane do Í kwie 
tnia lub 1 siespiia sosu 1981, poezen nasia 
pilshv jego likwidacya. Na razie prezydent 
zabinetu Gyntsyi min. Seydy nie przyjął, 
Jecz prosił go o zatrzymanie teki aż do za- 
decydowania tej spruwy. 

Ponieważ z powoću sprawy sek wostru. ga. 
hiaci Skulskiego jest zachwiany, przeto prze 
sianie w Ministerstwie b. dziel. prus. schodzi 
na psn drugi i dopiero po zażegnaniu kry- 
evon hądzie morlo być załabwienem. 


Seyda 


G 


=. — — c 
PER] x z 
(rady Sejam polskiego. 
"wazszawg, P. A. T. Wtorkowe posiedze- 

ui Sejmu zaczęło się o g. 4 min. 30. Mar- 


salek oznajmia, iż weszli do Sejmu, jako 
posłowie z Pomorza: Albrecht Lidecke, 
Karol Daeczke, Custaw Heike, Ernest 

rdec.ki. Erwin Rasbach, ks. Ber- 


Wie 
uar! Łostiń.s.ki i ks. Feliks Bolt. Po od- 


czytaniu szeregu inte:pelacyi i po odesłuniu | 


be: rozpraw w pierwszem czytaniu do komi- 
3). ustawy o przygotowaniu eniisyi 5 pros. 
k.ół:o i dugoterminowej wewnętrznej po- 
yczki państwowej. po otwarciu kredytu 
skasbowi w P. K. K. P. i po pehoniacenietwie 
Ga czadu Go regniowania olwotu pionigóne- 
go za g.anica. sąniono da ohm wad 
wstawą o pońszu od SKcZynEk foponyto- 
«ych. Po zrzemówieniu p. Osie ckicgo 
nstuwę przyjęto w dregiem i trzeciem CZy- 
taniu. 

Wasrepuy punkt. sprawa szkreswu, Od- 
padla z porządku dziennego, ponieważ Ko- 
vu nie ukcńezyła swojoj pracy. 


z 


Rie z z 

Przystąpiono do omawiania ustawy 6 lich- , 
«ł%, Cros zirt p. Urzedzielsk 4 7a> | 
muaczając, iż wytępić lichwę moze ylko ; 


ezamożona wytwórczość i odbndasa warszta 
tw pracy, wszelkie inne środki 54 chybio- 
ne, mimo to jednak nie wołno rąk zakładać, 
P. Kuligowski po wyczerpującej kry 
tree projektu rządowego stawia wniosek 
adeslania projektu z powrotem do Kemisyi, 
w szczególności do Komisyi prawniezej przy 
w udłudziale Komisyi przemysłu i handlu. 
P. Rudnicki krytykuje działalność niź 


* kunstytucyi, oraz ogólrego do niej wsiępu. 


poczty i telegra- 


| 


=— p Natu S maa 10 Czorwcz 1020 za! 
z F Iena mw 
Pofkomisya konstytucyjna odbyła szczegó-! al E TE NART ..- 
` vS 48; '7y 8 
ową rewizyę uchwalowego w trzech czytaniach | Palisya KARNINANA W WIESZYŃSKIEM. 


Tr 


yn 
yn. 
| t : |w Cieszynio zezwolļila na zorganizow 
skarbkowo-budżetowa  wysluchala polioyi 
w.wodóńw ministra Grabskiego o finan- bowo co do policyi wydaje dowódziwo żan- 
SG SINE W kni anae ae, NAK J A N Ś 
„awem i gospodarczem położeniu w kraju. darmeryi srajowej w Cieszynie. Policyi aminy 
"Przemówienio to trwało przez temy godziny. megą dostarczyć potrzebną ileść urzędników, 


p 


tekstu pierwszych dwóch rozdziałów projektu, Gz 


i 


Komicwą 


„Jutro nastąpi w Komisył dystusya nmi wywo- io jest podoficerów byłych żandarmów, któ. | RZEŹ JAPOŃCZYKÓW W MIKOŁAJEWSKU. | 


aiy mają specyałne wyszkolenie i doświadcze- 
nie zawodowe. Po wyznaczeniu tychże gminy | 


"dami ministra. 

, Ą y 1 A.P £ ' . . 5 

i Zwycięska kontrojenzy Wa. kjowej w Cieszynie, 
Warszawa, P. A. T. Komunikat sztabu 

gou, wojsk polskich z dnia 8 b. m.: 


w powiecie frysztackim, a 22 w powiecie cio- 


Sayi 


iskim, oba poza linią demarkacyjną. W 18 


| Nasza «onatrofenzywa na froncie mię lzy gminach powiatu frysztackiego ma być 10 ofi- 
! iwin a Porysewem w szykkiem terupie | cerów, 27 podoficerów i 272 policyantów. 
1 


m 
y= 
postępuje naprzód. Grupy uderzenia pod kie, W 22 gminach powiatu cieszyńskiego ma być 
iownietwem gen. Szeptyckiego i gen.,22 postciunków z paru oficerami, 28 podofi- 
S0sn.k.o.w.s.k..e.g.o, przełamawszy front cerów i 182 policynntów. 

bolszewicki i działając koncentrycznie w kie a = A 
runku na Hnie kolejową Moiodesano-Polock, Gwałty czeskich band na Orawie. 
w dnin 5 ezerwea pizez zajęcie D i zyć 
i Głebokig.o mawiązały ze sobą bezpo- | i 
średnią łączność. Nieprzyjaciał, broniąc się jskiego na Crawie donoszą, że Czesi utworzyli 
zaciekle w rejonie Dołhinowa-K rzy-,STercg band, które włóczy się od wsi do wsi 
wie i będąc oskrzydłony. ztmuszeny był fo |dniem i nocą i napadają bezkarnie hninosć 
| pośpiesznera sthyretu, tracąc jeńców, maga [Peika oraz siowackich zwolenników Polski 
zyny i część swojego taboru. | Bolszawiey | rzonicy teak m SL” iym, wedrow- 
stawiali zaeigty opór, szczególnie na skrzy: j M KA A i ii A o Sym- 
ułach frontu naszej kontrofenzywy, comma k frail A S odnie ZA m EAP 
Jo krok za kroki zrwawych walkach ; cy, oraz urzędnicy pocztowi 
się krok za krokiem w krwawych Ya 44 telctosft" ró kę R 
i ponosząc olężkie straty w zabitych I ram-;- a nujący zapomocą telegrarow 
ach x ji telefonów o każdym kroku Polaków i poł- 
E ims ` zap. Rich działaczy 

W e r TAN 7o ZE Her- ZA R 
gi V Pies sj warar EEN w| Wezeikie skargi, przedkładane podkomisyi, 
MR: ae m ti MEW arabinów Pozostają bez skutku, gdyż doiąd ani razu 
pasem ERZE = p. w grapié |nie otrzymali Polacy , jakiegokolwiek zadość- 
msszynewych, Rolszewicy, a: się. sa uczynienia za napady 

iia} A ó aszych rannye a a UO” ; 
Pym skritay sposób naszy y Dnia 31 maja napadnięto w gminie Brezie 
aa jkupca z Namiestowa, Aleksandra Tuchaja 
Re R. m. AE _|kur mie b aja. 
W sqady Pa on 3* 1 [Panda podszywająca się pod nazwę tajnej 
pi awoľlom zos noś m policyi, zażądała od niego bezprawnie legity- 
—_ tędy u(Sesem mypce a ujseiem "EVE" |mącyi, przeprowadziła osobistą rowizyę, a zna- 
PEND ciothe walit w toku. , laztszy przy nim polską gazotę, pobiła To ki- 
„Ma Ukralnie atak na Ilaj Sy Ryjami iskopala, oderażając się, że taki los zgo- 


ie 
t 


any 


A powedzeniem odparto. W rejonie między |tuje każdemu Połakowi. Tegoż dnia urządzo- 


świeą a Pohrebyszez.em walki jo napad na wożniea, który odwoził z Jabłon- 
trwają. iki do Namicstowa polskiego rezydenta. Napa- 


[dający otwarcie wołali, że napadają go za wo- 
tżenie Polaków. Czeską bsadą kieruje urzęd- 
Lomdya. P. A. 'T. Havas. Lloyd George, ge e C osadzony przez Czechów, rychtar 
powiadając w Tzbie emin na zapytania w spra | M 
wia polskich wcjsttowych operacyi, oświadczył, ' NOWE AWANTURY NIEMIECKIE W OPOŁU 
od czasu wielkiej akcyi wojskowej rząd A0-| Bytom. P. A T. W Opolu przyszło w nie. 
volski nie otrzymAł od rządu polskiego żadnej i driste do novych awantur, wywołanych przez 
wisadomości, wyrażającej chęć TOozpoczQcin TC=.Niemców. W nocy £ soboty na niedzielą TOZ- 
kewi pokojowych z rządom sowietów. Rzqd Jenjali Niomcy afisza, na których wyszczegół- 
anciełski wobec tego nie wie nie o zamiarach nionych było 61 nazwisk kobiet, Bapiętnowa»- 
obu zainteresowanych rządów. inych przez Niemców jako bezwstydniee i zdraj 
Paryż. P. A. T. Havas donasi: „Journal czynie sprawy narodowej, ponieważ przestają 


palskich speracyach woiskawyeh, 


w 


że 


ides Debats* drukwje obszerny artykuł o poł z Francuzami, Przy rozlepianiu afiszy doszło do 


skich operacyzch wojekowych. Przedstawiwszy „starcia między rozlepiającymi a pewnym ofice- 
rozwój operacyi, pismo twierdzi, że dzięki bo-|rcm francuskim, który sprzeciwikł się tej rze- 
haterstwu i wytrwałości wojsk polskich, któ- komej akcyi patryotycznej. 


rych poszczególne oddziały wytnrały na sta.| W niedzielę rano ukazała się na ratuszu 


z voh funkcyonaryuszów Urzędu walki z lich- |newiskach aż do całkowitega prawie zniszeze- chczągiew o barwach narodowych niemieckich. 
wy., którzy tylko ezekają na prewizyę i ła- |nia, udało się utrzymać Ńnię oporu, wyznaczo- Na rozkaz komisyl koalicyjnej Sicherheits- 


UŁAN 
A andza do pożądanych reznľtatów. 

Szef sekcyi Urzędu walki z Meħwą, dr. 
Pras, zbija zarzwty p. Kuligowskiego. Na, 
wsnrawiedliwienie Urzędu podnosi, iż Calo) 
dotychczasowe ustawodawstwo przeciwko | 
ficirwie opierało się tyłkn na dwóch ogól-| 
arch dekretach Naczeluka. paŭstwa. j 

"P.Fichna zarzuca Urzędowi walki z li-i 
chwą, iż nie zapoznał ogółu społeczeństwa | 
2e swoją działalnością drogą prasy 1 wypo-, 
wiada się za odebrawiem mu Izemrpetencyi | 
sqdowej. Mówca proponuje jako kawę wyda- | 
lenie z miejsca zamieszkania i Ronfiskatę | 
eulsgo majątku. Sprzeciwia Się odeslania 
ne'awy do komisyi. 

sprawozdawca p. Grzędzielski o- 
świadcza, że nie meżna ed Hrzędu 74 być 
erawozdania tak np. jak sie go żąda cd pe- 
w, Sprawozdanie Urzędu zawate jest 
uudżecie Ministerstwa aprowizacyi. Na- 
soamie mówca sprzeciwia się kategorycznie 
edesłaniu ustawy do komisyi. 

Wa wniosek p. Fichny przystąpiono do 
feskusyi szczegółowej. Po przemówieniach 
mp. Pużaka, Wojdy, rzędzielskiego i min. 
Febdzyńskiego rozprawę odroczono. 

W sprawie wniosku p. Dębskiego o 
zmianie artykułu 1 ust. o świadczeniach dia 
weteranów, zabrał głos p. Władysław Deb- 
ski i przypomniał, iż przyznano weteranom 
z soku 1962 i 31 pensye o charakterze daru 
narodowego. Do art. 1 ustawy dadano sic- 
wa: „0 ilc nie mają zabezpieczenia na sta- 
rość*, Ponieważ sprawa ta się przewleka, a 
weterani są bez Środków, mówca prosi 9 
streśjenie tych słów. Nagłość vmriosku, a na 
stepnie sam wniosek przyjęto jednogłośnie. 

Wobec braku sprzeciwu ustawę przyjęto 
we wszystkich trzech czytaniach. 

Nastepne posiedzenie odbędzie się w pią- 
tek o godz. 5 po południu. Na porządku 
dziennym następnego posiedzenia znajduje 
się pierwsze czytanie kilku ustaw oraz ro- 
szta dzisiejszego porządku daiensego. 


1 komisy) sejmowych. 


Warszawa. P. A. T. Komfsya adminfstracyjna 


a” 


nkonstytuowała się na nowo przez wybór p. mienia, zanim przybędzie na. miejsce specyalna ; 


ks. Sobolewskiego przewodniczącym. Na- 
aiepnie wybrano podkomisyę, która z komisyą 
skarbowo-budżetową ma rozpatrzeć projekty 
ustaw, dotyczące organizacyi najwyższej Izby 
kozitrrii. 

Komisya wajsłtowa uchvraliła większością ' 
stosów. aby sprawę zwolnień j edreczeń ze alu- 
dby wojskowej odłożyć at do wełwałenia ueta-| 
wr o pokorze dwóch roczników, 


ki, a stosowane ceny maksymalne nie|rą przez naczełno dowództwo. Można wierzyć, ;wehr musiała zdjąć tę chorągiew. W odpowie- 


pisze dziennik, że prawe skrzydło wojsk poł-|dzi na to Niemoy udekorowali pomnik Bismar- 


kemimainej, Specyalne przepi-y służ. | 


mają się zwrócić do dowództwa żandarmeryi 


% r 
Nowy Targ. P.'A, T. Z okręgu namicstow- | 


za, 


toto, nałeżne państwom sukcesrinvm, a prze. | 


dewszystkiem Polsce, Tinlandyi. Felon i t. p. 


"A. T. Komisya międzynzrodowa | Kisdy część skarbu Krasin deponowa! w Sztok- 
anie | holmie, natychmiast tamtejszy poseł franci- 
gł prawa francuskiej do złota, sta-, 


ski zastrze 
nuowiącego pokrycie pożyczek Francyi w Ro- 
syi., 


Paryż. P. A. T. Havas. Z Toki» donoszą, 
że wojska japońskie. po wkroczeniu do Miko- 
(lajewska, nie zastajy tam ani jednego Japoń- 
czyka przy życiu. Przypuszczalnie dokonano 


Posterunków policyi gminuych powsiaje 18ltam rzezi na Japończykach, 


Wiedeń przesiw żydom. 
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. B. kor. donosi: 


(Na zgromadzeniu niemiecko-aryjskich miesz- 
kańvów Wiednia, odbytem d. 8 b. m. w hali 


ratusza przez Związek antysemicki i wiedeń- 


ską partyę chrześć»zocyalną, przyjęte jedno- 
myślnie rczolucyę, domagająca się, między in- 
lnemi, natychmiastowego iuteraowaiią wszyst- 
kich przybylych ze wschodu żydów, ich stopnio- 
wego odtransportowywania, oraz zamkniecia 
granicy dla dalszego napływu żydów. Nastę- 
pnie żąłarno zajecia ich majątków, powsta!="h 
ze spekulacyi, oraz dopuszczenia żydów przy- 
należnych do Wicdnia do szkół średnich i wyż- 
szych. ale tylko w stosunku liczbowym do ogó- 
ła ludności stale w Wiedniu zamieszkałej. 

W rezclucyi zwrócono następnie rządowi 
uwagę ra to, że od wykonania powyższych 
żądań zależy dalsze stanowisko  niemiecko- 
aryjskich mieszkańców Wiednia. 

Po przyjęciu tej rezolucyi i po przemowaąch 
kilku pcsłów, między nimi Kunschaka i 
Ursina, zgromadzenie zamknięto, a uczestni- 
cy, Śpiewając pieśni narodowe, udali się pizez 
Rirgstrasse na plac Schwarzenberga, gdzie 
pochód miał się rozwiszać. Wieksza cześć u- 
czestników udala się jednak w kierunku mo- 
stu Aspern. przyczem przyszło do drobnych 
ułarczek.  Czość demonstrantów usiłowała 
wtargnąć do dzicinicy Lsopoidstadt; zostala 
jednak przez policyę odparta. Doważniejszy, h 


|zajść mie było, rosztowano tylko kilka osób. 


ZABURZENIA NA TLE APROWIZACYJNEM 
W GRACU. 

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do- 
kosi z Gracu, że w czasie demonstracyi na 
targach, z powodu wysokich cen przyszło do 
starć, rm których żepdarmerya musiała zrobić 
użytek z broni. 7 osób zanitych, 23 rannych. 
Zbiegowiska odbywaly sią jeszcze o godz. 
wieczorem. 


Po wyberach w Hiemeżech, 


Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do- 
nosi z Berlina: Dotychczas znany jest wy- 
nik 319 wyborów. Wybrano 86 soeyal. demo- 
kratów, 57 niczawisłych, 27 demokratów, 44 
z centrum, 12 z bawarskiej partyi ludowej, 43 
a niemieckiej partyi ludowej, 41 niemiecko-na- 
rodowych, 2 Welfów, 2 z bawarskiego Związku 
chłopskiego, 1 komuniste. 


jmomocnikami, 


skich bedzie się nadal opierać i da lewemu 
skszydłu możność odniesienia poważnego 
sukcesu. 


Mia. Pater wgieckał da Paryża. 


Warszawa. P. A. T. Jak doniosły pisma po- 
ramie. p, minister Patek wyjechał do Paryża, 
Zastąpeą jego i kierownikiem Ministerstwa w 
czasie jero nicobeeności będzie podsekretarz 


jstanu, Stefan Dąbrowski. 


KURS OFICERSKI W SZKOLE PODCIIORĄŻ. 

Wiurszawa, P. A. T. „Kuryer Poranny“ pi- 
sze: We wrześniu b. r. otwiera się w Warsza- 
wie w Szkołe podchorążych kurs roczny, jako 
pierwszy rok nauki, dia kamdydatów, którzy 


mają zamiar paświęcić się stale służbie woj- 


skowej w stopniu oficerskim. Szkoła podalto- 
rążych kształci swoich uczniów bezpłatnie, da- 
je ubranie, wyżywienie, oraz żołd. Uczniowie 
po pomyrślnem jej ukończeniu otrzymają sto- 
pień podchorążego, oraz prawo wstąpienia w 
gzeregi oficerów wyższych wszystkich gatun- 
ków broni. 

Kandydaci wimi najpóżniej de dnia 1 sierp- 
nia b. r. zlożyć podania o przyjęcia do szko- 
ły u oficera ewidencyjnego w tej miejscowo- 
ści, w której przebywają. 


Litwini wsiąż atekeją Połaków. 

Warszawa. P, A. T. „Kuryer Warszawski” 
pisze: Z nad granicy litewskiej donoszą o- zda- 
rzażących się tam ceraz częściej drobnych ata- 
kach IFtewskich na oddziały polskie, Ostatnio 
dnia 20 maja przyszło do utarczki pod wsią 
Buirymanice, w której Eitwini ostrzeliwali po- 
sterunki polskie. 


Fraacya ches zgady między Polską 
a Bzechenii. 


Eere Morawski P. A. T. „Lidowe Noviny“ 
onom} z Paryża, że Francya szczegóinie 
załłega o te, aby między Polską a Czechary: 
doszio w kwestyi Cieszyńskiego do porozu- 


komisya. W kołach politycznych czeskich, jak 
donosi ten dziennik, budzi szczególne zaintere. 
sowanie zapowiedziana konferencya ministra 
spraw zagranicznych Benesza z polskimi pet 
którzy znajdują się w Paryżu 
z okazyi podpisania pokoju z Węgrami. Mini- 
ster Beness, który miał wyjechać z Paryża w 
poriedziałek, przedleżył swój pobyt o ki- 
ka dni. 


¡cka kwiatami i szarłą z napisem: „My, Niem- 
„cy, nie boimy się na Świecie nikogo, prócz 
|Boga*. Także i te dekoracye kazała komisya 
|koalicyjua usunąć. W ciągu dnia przyszło kil- 
|atrotnie do starć nędzy Niemcami a żoł- 
uierzami francuskimi, którzy musieli użyć na 
postrach broni, aby rozpędzić gromadzące się 
bandy niemieckie. 


Głód powodem strajku w Czechach, | 


Cieszyn. (Telefonem. Z Pragi donoszą 
o strajku robotników niemieckich, który wy- 
bucht w powiatach Ellbogen, Alkenau, Neu- 
dek i KEmrisbadu. Strajk ten ma podłoże cko- 
nomsiczne i rozszerza sią corsz bardziej. 

Dzienniki socyalistyczne podają, że przyczy- 
ną strajku jest głód, panujący w południowo- 
zachodnich Czechach. 


Rosyanie organizuią się w Pradze. 

Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą, że w 
związku z ostatniemi wydarzeniami na fron- 
cie bolszewickim Rosyanie, przebywający w 
wielkiej liczbie w Pradze, odbyli w ostatnich 
czasach kilka zgromadzeń, na których zasta- 
nawiali się nad wszczęciem roboty politycz- 


nej. Utworzono organizacyę partyi Miluko- . 
wa w Pradze, Której centrala znajduje się w! AKCYA PROPAGANDY POLSKIEJ POZY- 


Paryżu. Utworzyła się też partya rosyjskich |CZKI PAŃSTWOWEJ W AMERYCE rozpo- 
socyalnych rewolucyonistów w Pradze. Zacznie |Częła się w Stanach Zjednoczonych w dniu 
ona w najbliższych dniach wydawać tygodnik |22 maja b. r. E 

"P. t. „Za Rossiu“. Pismo to zwalczać będzie Pierwsze przemówienia zostały wygłoszone 
kolszewików. w Waszyngtonie przez p. Colbry, amerykań- 
skiego min. spraw zagranicznych, za$ m Chi- 
"= cago przez p. Hugh Gibsena, amerykańskiego 


i re ni; pani posła w Polsce. Polska pożyczka państwowa 
spisek prZEGIW Ell opie wypuszczona jest w odcinkach po 50, 109 i 500 
zachodniej, 


dolarów, płatnych w monecie złotej Stanów 
WA, h w 1940 r. Rz zy- 

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. W w r. Rzeczone bony przy: 
nosi z Paryża: „Matin“ egłasza rewelacye| 


noszą 6 proc., płatnych  półrocznie ' również 
b Ą A 3 w dolarach. 

© bolszewickim spisku, skierowanym przeciwko) 

'zachodnim krajom, Szczególnie przeciw Fran-! 


Pierwsza emisya bonów wyjnuszczona jes! 
; ; : B T o. ina sumę 50 milionów dolarów. O ile emis.a 

&yi. W celu przygotowania tej rewolucyi w : 

iEurepie zachodniej, załeżono na polecenie Ie- 


Trzy grupy koalicyjne otrzymały 157 man- 
datów, dotychczasowo partye opozycyjne 141 
mandatów, do czego dochodzą jeszcza posłowie 
bawarscy i hanowerscy, stojący blisko centrum. 

Wiedeń. P. A. T. Radio. Biuro kor. donosi 
z Berlina: Ze względu na zmieniony ulład 
stronnictw, wywołany wyborami, członkowie 
gabinetu wręczą dziś swą dymisyę prezydento- 
wi państwa. 


Wiadomości gospodarcze. 
e 


jest najpewniejszą 
lokata kapitału. 


Z RA" OO ZZ RZE OAI 


Bolszewieki 


a ZZ AO A 


lta zostanie rozprze!aną, rząd amerykański lo- 
; zwoli na następne emisyc do wysokuści 250 
milionów folarów. 
FOLEPSZENIE KURSU MARKI POLSKIEJ. 
Zgodnie z przewidywaniami Ministerstwa skar- 
i loki bu, podnosi się od początku czerwca stale kurs 
Kradzione złota beśszewiekie, cosy polskiej. Gdy dnia 1 b. m. trzeba było 
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Poranna“ po- |płacić za markę niemiecką 7 marek polskich, 
gdajo za dziennikami angielskimi, że wśród żo- | w dniu 7 b. m. kurs marki uiemieckiej spadł 
ta rosyjskiego, które in efiarował Anglii.ina 4.10 do 4.40 marek polskich, a zatem o 
mmużduje się między imaemi skarb rumuński, ! około 40 proc., w tym samym zaś stopniu na- 
twywieziony do Moskwy w roku 1917, oraz turalnie podniósł się kurs marki polskiej. 


nina biuro. Lenin wyasygnował ra ten cel 20, 
miłtomów rubli. .Humanite* zauważa, że Te-| 


wełącye te nie 84 prawdopodotne. 
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z dnia 8 czeiwcz 1828 r. 
WALUTA MAR*OWA, 


vrar 
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~ - à 1000 
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s szwajezrskie 
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Papiery lexacyjne: 
40/, Po. kraj. E. 1893 _ . . : „, 
40, szkelaa F. 1903. . . - 
araj z r. 1913 

AE a N Da 
Krakowa z r 1% , . 
Gwo eo |. -eun 
am. Banku kraj. . . 


si My Foż. 
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kołej 
ty zast 


. Banku Kraj. 4 


- - - 
a Banku hirot, 


+ 484 Pok m. 
F Wanne s 
4074 Gul, k 
<th 
4tjgję Li 
40/6 
Ej e A =- 881 
łab „ RkuG,dla kan.’ prz. į 
a Ë „ e! ziem Bku Kred. 
Altcze watwsowe: 
Baak Przeray słowy 
Hipstrczny . . hao " * 
| = Gmi. dla bandłu i nr-gmysiu. 
| Gal. liemski Bank Kralytówy . . 13 
I$ uowszeciny Bank Kre ylowyS. A. 
I Bieye Tem. Maadl. i przert.: 
i Polslie Tow. Kandlowe . . . . « Jats 
M, eias e PP. «a, AŃ 
mi cen“ fabryka nnszyn roin. 
I fabryka cezaentu . 
iE Gal ike, Zasłady Girnicz: Siersza i 
ij „Tepego” Tow. dle pized: oórniez. 
| à 
KURSA. 
Warszawa. P. A. T. Kursa walut: Ruble 
! . x 5 o 
jcarskie setki 246,50, 246, pięćsetki 260, 261. 
[Ruhla dumskie po 1000—65, 67.25. ruble Jum- 
„skie a 2530—47. 45.25. Franki francuskie 14, 
110.88. Dolary Sranów Zjen. 132.50, 178. Czeki 
na Paryż 14.10. 14.05, 14.16. Czeki na Szwajca- 
rrę 84.45, 35.35, Czeki na T.ondyn 725, 720, 
ina Nowy Jork 183, 180.50, na Berlin 458, 452, 
460. Bukareszt 3,00. 


NADESŁANE, 


| KSIĘŻA ZATRZYMUJĄCY SIĘ W KRA- 
|KOWIE mogą otrzymać norleg przy kościółku 
"Bożego Miosiendzią na Smoleńsku. 1748 

nm mad ka KA. M í EE SER 


O INFOQOEMACYE CO DO DZWONU. W sicr- 
pniu r. 1917 otrzymał Urząd Konserwatoreki 
iwiadomość od st. grom. p. Śmolika o history- 
cznie b. cennym dzwonie, zarekwirowanymt w 
jakiejś nieckreślonej bliżej Porembia Ponie- 
¡waż niebawem ma się ukazać publikacya o sia- 
rodawnych dzwonach małopolskich, przeto 
ważne byłyby błiższe szczegóły o tym dzwo- 
nie, o które na tej drodze upraszam. Konser- 
wator Dr Tadcusz Szydłowski, Kraków, Ło- 
bzowska 4. 1746 


SALON DZIEŁ SZTUKI 


KRAKÓW, Św. JANA 3. 
Telofon Nr 2. 
poleca obrazy i rzeźby najwy- 
bitmejszych mistrzów polskiela 
po cenach uniarkowanych. 


- 


> 


762 
ZE RBC 


najwybitniejszych malarzy połskich 
okazyjnie de odstąpienia. 
Zgłoszenia: Kraków, Aleja Mi 
ckiewicza L. 49 — parter na lewo: 


KCŃSTAxSTA br. LIPOWSKA 


Żona Radcy Skarbu, 
przeżywszy lat 50, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 8 czerwca 1920 roku 

w Krakowie. 


Wyprowadzenie zwiok z kaplicy na cinen- 
tarzu, na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi we czwartek dn. 16 bm, o godzi- 
nie b 


o południu, na kióry to smutny 
obrzę 


Srcosiiany mąż zaprasza krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. 
RMAGGŻEŃSTWO ŻELCEZNKA 
odnprawienem zostania w riątek dnia 11 
czerwca br. o godzinie 9 rano w keściele 
św. Kev. 
Osotnych zamadomie ! ric ms 


TE m T 
7 
Z DREHERÓW 


| 


In sie. 


š 


H 
Ę 


—— a Z NOZ O A ZE OZ O ZN 


SQŻZEF WOLLEN 
ners% Vi Kł. gimn. Kw. Aney, sym Jeiksn i 


Artominy z Dożzkowskicł, właścicich dóbr 
Czzulice, 
po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami, w 18-tej wiośnia życia zasnął 
w Panu dzła 8 czerwca 1920 r. w Krakowie. . 
Wyprowadzenie zwłok-z kapliey ne cmentarzu kra- 
kowstim w cciu przewiezienia do groba rodzinnego 
w C€zuiicach nastąpi we czwartek dnia 10 czewca b. z. 
o godz. 81/, rano. Na len smutny cbrzed stroskapi ro- 
dzice i rodzeństwo zapraszsją Krew aych, Przyjaciół, 
Koiegów Zmartezo i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁORNE 


odprawienem zastanie w piątek dnia 1l b m. o 


f, 


.— 


dz. 


z rano w kościele OO Harmoliłów na Piaskm, | 
Zaklad «l;oncordine Iana Wo 
LEGE 


— 


ALOI WAW j Gak IU częrwca 1970 fota | 


Tr. TIF 


Artar Gruszecki. 


BUJNE CHWASTY. 


` POWIESC. 


— Aj Mojsze! — rozczulił się SruL = wy 
jesteście naszą pociechą i zbawieniem! Was 
sam Pan Bóg przysłał, ażebyście nas uwol- 
nii od tego nowego Amana! 

= I on zginie jak Aman! — zawołał pro- 
“Torzym giosem pobożny Ber Nudelman, — 
on chciał skrzywdzić. naród wybrany i Pan 
Bóg jego pokarze. Imię jego będzia w pogar- 
dzie i nienawiści. 

— Ja myślę, że Ber ma iacyę, — sking 
głową Mojsze, — a teraz posłuchajcie. We- 
dług; mego rachunku Zgłobicki nie ma już 
pieniądzy. On wziął za jarzynę dwa tysiace 
piąćsot rubli, z tego zapłacił bratu żony ty- 
siąc siedemset, bo mnie sam mówił. Jemu 
zostało osiemset rubii, On kupił nasienie rze- 
paku za czterysta rubli, to on miał cztery- 
Sta, nu, a gdzie robocizna? gdzie pensye? 
gdzie wykopka buraków? gdzie wy wóżza do 
<uk:owni? 

— To dobry racnunek! — śmiał się 
Srel, — to lepszy aniżeli w jego książkach! 

— Jutro rano, ty, Sruł i ty Ber, pójdzie- 
cie do niego i grzecznie poprosicie, ażeby 
wam oddał sześćset rubłi eo wy jemu dali 

na przechowanie, on powie, że odda ZA dwa, 
trzy dni... Ńu, wam trzeba zaraz, wy nie mo- 
żecio czekać... On bedzie prosił o prolonga 
tę... Ty, Sml, powiesz jemu, gdzie paredi 
honor? Jak można stracić cudze pienią- 


dze?... A tv, Ber, powiesz, to nam nie wol- 

no na folwurk i tok, a panu wolno brać od 
żydków pieniądze i nie oddawać?... 

_ g to będzie komedya! — zaśmiał się 

— szkoda, że ja nie mogę być. Ale ty, 

M i ty, Ber, nie zapominajcie o moim 


młynie. 


— zelig, dlaczego ty sobie chcesz szko-. 


dzić? — uvomniał go surowo Mojsze, — jak 
oni o tobie powiedzą, to Zgłobicki, chociaż 
goj, om może sobie pomyśleć, że to zmowa 
żydowska. Wy nie potrzebujecie mówfć, ani 
o Zeligu, ani o mnie. Wy tylko chcecis do- 
stać sześćset rubli. Czy rozumiecie? 

— Dlaczego nie? My wiemy. 

Pora była dość późna, kupcy pomęczeni 
pracą na jarmarku, pogadali jeszcze chwil 
kilka i rozeszli się. 

XXH. 

Srul i Ber wvbrali się około dziewiątej ra- 
no do dworu w Oleszynie, obydwaj ubrani 
w porzędniejsze chałaty, i nawet buty z eho- 
lewami były stosunkowo mniej rude. aniże- 
li ecdzicnnie, gdyż zostały wysmarowane 
łojem. 

Gbydwai byli zaniepokojeni i trweźni, bo 
niewiadomo, co taki paskudny goj może 
zrobić porządnemu kupcowi, gdy przyjdzie 
o zapłatą nieniędzy. 

Na razie jednak, nie chcąc się zdradzić 
przed sobą ze swemi obawami, bardzo gorli- 
wie rozmawiali o różnych tickawych spra- 

warch handlu w miasteczku. Wstąpili na gro- 
-|bli do Zeliga. który im opowiadał, że dziś 
rano bardzo się przestraszył i zamknął się 
z żoną. i dziećmi w izbie. 


NRL mna 


— Zelig, a dlaczego ty się bał? . 

— A ty, Srul, myślisz, żenie potrzebujesz 
mieć strach, jak na stawie co chwila, €o se- 
kunda strzela sobie Zgłobieki. Czy ty my- 
ślisz, że kula nie może ciebie trafić, 

Ber, przypomniawszy sobie słowa Zyłobi- 
ckiego o strzelaniu, rzekł z obrzydzeniem: 

-—— Poco ty Zelig gadasz takie paskudne 
rzeczy? Czy ty nie wiesz, że my idzicmy do 
nicgo? Co nam to szkodzi, że on sobie strze- 
Ja na staw? Na co nam to słuchać? 

— Zelig na kogo on strzelał? —, spytał 
Srul. 

— On strzelał na ptaki i on ich dużo za- 
bił, a ten jego pies łapał ich na stawie. To 
był straszny huk i wielki gwałt, aj, jak ja 
się bał! 

— Srul, ja już idę, — zawołał Per sta- 
nowczo, — naco mnie słuchać paskudne 
rzeczy? 

— Ty, Ber, nie potrzebujesz się bać! 
śmiał się Zelig, — jak on zechce strzelić do 
ciebie, on pójdzie na Sybir, w katorgi! 

— Ty, Zelig, nie potrzebujesz się 
śmiać! — upomniał go Śrul, — czy taki goj 
myśli o katordze, jak on zły? 

Ber nie słuchał i szybko wyszedł z młyna, 
a za nim Srul. Im bliżej dworu, tem bardziej 
zwadniali kroku, nagle Ber przystanąl i spy- 
tał: 

— Srul,.ezy ty Się boisz? 

— Czego mam się bać? Ja idę po swoje 
pieniądzo, czy mnie nie wolno? Ber, a ty się 
boisz? 

— Dlaczego mam się bać? Czy to nie mo- 
je pieniądze? Ja tylko nie «hcę iść pierwszy, 


ża ty, Srul, ty taki odważny! 


zajozome w roku 1903 przez Ziemian w Warszawie. 


Dildział na Małopolskę w Krakowie Prze"! przy ul, 


pszyjimuje wszelkie ubezpieczenia od ognia. 


Zlecenia Stron załatwia szybko i dokładnie. — Ubezpieczający się w Tow, 
„Snop“ będącem instytucyą wspóidziełczą, uczestniczą w corocznych jego zyskach. 
Za abiogły rok administracyjny dywidenda (zwroły) wsyneczą 250/, ad premii. 


— Ja odważny, ale dlaczego ty qie masz 
iść pierwszy? Co on tobie może zrobić? 
— On nie może nie zrobić, ja to wiem, ale 


wiesz, Srul, ja już tam był, idź ty teraz? 

— (zy ty Ber myślisz, że ja już nie był? 

Już wchodziii w bramę, bacznie oglądali 
dziedziniec, czy nie leży gdzie pies, ale-nie 
podcjrzancgo nie spostrzegli, i szii dalej. 

— Śrul, ja bardzo ciebie proszę, idź ty 
pierwszy, ja sobie tu zaczekam. 

=— Nie, Ber! My potrzebujemy iść razom, 
ty będziesz mój świadek, a ja twój św iaqek. 

Wezzii do sieni, lokajczyk powiedział im, 
że pan jest, i pytał czego chcą: 

— My mamy mały inieres 
i pana. 

Za chwilę lokajczyx wrócił i rzekł: _ 

— Pan przyjmie was, ale we dwóch was 
nie wpuszezę do kancelaryi, naniesiecie 


do samego 


Zgłobicki ukrył niepokój i spytał: 

— Czy są ci zaraz potrzebne? 

— Czy ja potrzebuję chodzić, jakby ja 
nie potrzebowal? Ja bardzo przepraszam, 
ale ja dziś potrzebuję... Zaraz. 

Zgłovieki szybko się obliczył, miał u sie- 
bia dwieście rubli, alo nieduwno dał żonie 
Ina jej wydatki, może ona jeszcze nie wy- 
|dała i rzekł: A 

— Dobrze... 
ji wyszedł 

rul szybko otworzył drzwi. do sieni, 
skinął na Bera i szeptem powiedział: 

— Chodź! On płaci! Ja o tobie już gadał! 

Bor wszedł, a Srul uczuł się bezpieczniej- 
szy. Zaszło wprawdzie małe nieporozumie- 
nie, kto ma stać przy klamee, ale Srul, jako 
odważniejszy, odstąpił to miejsce Eerowi. 

Zgłobicki zastał żonę w jadalnym pokoju 


zobaczę w kasie, zaczekaj— 


mi dużo błota. Najpierw jeden, potem jprzy drugiem śniadaniu ze Szczerbą, wol- 


drugi. 

Skorzys stał z 
mówi: 

— rul, ja ciebie bardzo proszę, 
pierwszy, twój interes mażniejszy, 

Srul chciał oponować, alo lokajczyk otwo- 
rzył drzwi kancelaryi i zawołał na. Srula. 

— Wrehodź! Pan czeka! 

Srul, przeklinając w duszy Bera, wszedł, 
sułonił się miako i dia wszelkiego bezpie- 
czeńsuwa stanął tuż przy klamce. 
okiem na ścianę i z 


i pistolety, zrobiło mu 5 się Patio bę ale trze- 
ba było odpowicdzieć na pytanie Zgłobiekie- 


go, czego chce? 


— Ja przyszedł prosić łaski pana o te pie- 


niądze, co ja da! na przechowanie. 


Krowedsrski 
parter. 


iej 1.3 


—— 


MATERYAŁY 


BUDOWLANE 


Pyt 190 OWOCE ONE + 


samochodów ciężarowych 


e łaciudze 3 ce śżen na pełnych gumach 
= aa piezwszerzednych fabryk jak z 
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> chce oszczędzić 
conajmniej 100 j, 


BENZ-GAGENAV, HORU 
DIX: OPEL, DAMG, UGMAY, ARBENZ, 
BIRGMANM, HANSA, LLCVYD I t. d. 
ma MO” do „py diz Hemat 


TNT" IDR ERSTES 
Sal STZEWER, 


| Zauważyliśmy w ostatnim czasie, że różne przedsiębiorstwa, 


w których organizacyi Bank Związku nie bierze żadnego udziału, 
przy emitotwaniu akcyj poda'a Bank nasz jako miejsce wpłat na 


Rzucił jrubli ra 


IBCZRY DOM HANDLOWY 


nym tego dnia z powodu galowego święta, 


„ tego ucieszony Ber i szybko |i powiedział: 


— Moja Janiu, daj mi twe pieniądze, po- 


ty idź trzebują chwilowo. 


— Zaraz, Zdzisiu — wyszła, A wróciwszy 
(pytała wręczając pieniądze — a komu pła- 
cisza 

— Wiesz, temu żydoyi, który mi dał na 
przechowanie — obliczał pieniądze i doduł 
| uśmiechem — mam trzysta dwadzieścia 
zem z twojemi. 

— Zdzigiu, zrób to dla mnie ir 
przy świadkach. 

— Alo jak? Przy kim? 

— Jest przecież pan Szezerbt. 

— Dobrze... chodźmy razem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


lać zydowi 


We wszystkien miejscawościaca 


Małspciski poszukiwani są dziaini 


Sorcer ARE 


wę pa 
ita 
(z referencyami) 715 
za dobrem wynagrodzeniem. 


AE REST CEKIYFTRYCT AWA MIA 


m 


"EEE R ZA 


J.STAR" 


Rodacy! 


Kto zechce sprzedać swelą Rezlneść lub Majątek 


swoje akcye bez uprzedniego porozumienia się z nami. 


Zwracamy uwzgę, że w przyszłości wszelkie nadużywania firmy 
nasze] w tym kierunku będziemy putlicznie podawali do wiadomości. 


Pozhań, dnia 28. maja 1920. 1787 


Bank - Związku Spółek Zarekkowych. 


Ziemski, proszę się zgłosić pisemnie z koazplstnym opi- | 
sem i fotonrafig majątku, do Firmy Brierycańskie] 1:8- 4 
glneściewej; pośredniczymy redukom z Ameryki, adpa- 
wisdamy warunkom jak nalzychłcj; pot adresom: 


FELIX L. MAJKA 8 CO. 2705 Se. Kolin Ave. 
Chicago, IH. North America. 


niech cię zgłesi do Tadeusza Sierpińskiego, 
Kraków, ui. Fioryańska L. 22, 
który przyjmuje wszelkie zamówienia na 
NGWE FUTRA oraz przerabia Futra mę- 
akie i damskia z wiasnych i dostarczo- 
nych materyatów. 1677 
oielnie współpraeownictwa w światowej sławy 


Diu 
Rade Bechaud et David, Avenue da I Opera 14 
w Paryżu. daje dastateezea Ennon ię solidności 


z piasku i comente są trwały i tanie. 
1437 
Udoskonalone maszyny 


do wyrobów cementowych: 


1405 


| dachówki, cegły, pustaków, rur, ceembrewin itd. 
pasada ma naace Rzewuski i S-ka 


FABRYKA MASZYN warszawa, 0: dynacka. | Żaka 2a dE > TRAK ZY RET ERC z O R) 
, 1. h = 
3 WFF 
A ZA i TADZTEADORIEDA DSAZDRSSOGSIA 
zma pm ER AS TEIN TE P 
Piąte Paty KA tapicerskG | Za $ 
cekoracyjny mą: DEURA PYTT 
w Krakowie, ul. Fioryańska 26. | WY ` BANK MAŁOPOLSKI S. A. w KRAKOWIE 
Izba Praczdawców w przemyśle i (wejście od uł. św. Marka.) 1879 x i 4 s ` 
w Borys ławiu ogłssza konkure na poszdę kupuje, sprzadełe i orzyjmujo w komis metle, dywany, ma- A predia 
: ia hi ka tancia wstocząc, tł w mijca jk | oe Mn ; 
kierownika biura w Warszawie, az s > Grspjya ; BANK GALISYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU. 
żle narodowość polska, religia rzym. kat, kwa- a na: licze lęg la Ń 1. przerobki I E N F EMEA ~ zak 
ifikacye do kierownictwa biurcm, znajomość przemy- Wykonanie sumienie. Ceny umizrkowaze, r 
słu uaftowego oraz znajomość obcych języków. s E s p LATE a J 
Pisemne oferty 2 odpisami dokumentów oraz poda- „EKonemia” OR dla hanit i przemysłu r PIĘLDZIESIĄTE DRUGIE, ZWYCZAJRE 
niem warunków wnosić należy pod adresem Izby Pra- „ce w Krakowie, Dunajewskiego 2. t 
Kupuje Ę sprzedaje: Drzewo spałowe l bu- % 


oz adj w przemyśle O w Borysławiu. 


dawiene, ziamniaki, 
kapustę, iaselg, groch, Kkaszo, buraki, masckew, slome, 
siano i wszelkia artykuły Spożywcze. 


OGÓLNE ZBROMAĆ 


ZENIE AKCYO 


HARYUSZY 


PRZEBSIĘBIGRSTWO Destarcza: WYP e l A REwOZOWG H cAi RZ 
EE EE ZRE BANKU MAŁOPOLSKIEGO S. A. 


odbędzie się 


dnia 28. czerwca 1920 r. o godz. 4 po południu w lokalu Banku 
w Krakowie, Rynek główny, L. 25. 


== Porządek dzienny: === — 
1) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej. 

2) Przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1919. 

3) Sprawozdanie Komitetu Rewizyjnego, tyczące się sprawdzenia rachunków 

za rok 1919, 

4) Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1919. 

5) Uchwała co do dalszego podwyższenia kapitału akcyjnego. 
6) Zmiana Statulu. 

7) Wybór Pady Zawiadowczej. 

8) Wybór 2 Członków La Rewizyjnego oraz 1 Zastępcy. 
9) Zatwierdzenie zmian Statulu emerytalnego dla Funkcyonaryuszy Banku, 
10) Ewentualne wnioski. 


HANDLOWE 
- WE LWOWIE 1674 

UL. LWOWSKA L. 48. 
| — DOSTARCZA —— 


t PŁUGI | pF 
MOTOROWE j 


TYLKO WAGONAMI 


NEJ KAPUS 


z pozwoleniem wywozu do Polski 


Jątki ziamskie, kamienica, Jniarega 


handiowe, przemysłowa i t p 
e: kapitały na hypotekact. 


1482 


Lokuj 


LIM k 


o 


KLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
PRZEMYSŁU. 


Sh 


ANDAN 


KANDLU i 


FORTEPIAN 


krótki, krzyżowy, okazyj- 

nie do sprzedania w skła- 

dzi: fortepianów Heleny 
Smolar kini wojska Ta 


1741 


Okazyjnie 


DWIE AMAZONKI 
do sprzedana 


e na męghi ie sicdło 2) na dam- 
kie. — Wiadomość: Szatnia ul. 
Sławkowska 14. 1703 


„PHILATELIA* 


handa! marsx pnzztowyeh 


przeniesiono do nowego lokalu 
obacnie Rynek L. 9 
Pasaż Bielaka. 172 


Pokoiu 


z piecem kuchennym 
poszukuje młode, bez- 
dzictne małżeństwo. 
Łaskawe zgłoszenia S. O. 
Admin. „Głosu Narodu*. 


P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Walnein Zgromadzeniu, Ze- 
elicą swoje akcye, lub kwity depozyiowe, albo też kwity tymczasowe na takowa złożyć najpóżnicj do 
dnia 14. czerwca b. r. włączn'a do Kasy Banku Małopolskiego, lub też Oddziałów w Warszawie i Tarnowie, 
albo do Kasy Austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu w Wiedniu, lub tegoż Filii we Jiwo- 
wie, za które w zamian wydane im będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie, z oznaczeniem przysłu- 
gujacej każdemu ilości głosów, tudzież poświadczenia na złożono akcyc lub kwity. 


Zarazem zwraca się vwage, że ze względu na obccne stosunki karty wejścia 
beda rozsyłane P. T. Axcyoraryuszom, posiadającym swoje akcye w depczycze Baistsur, 
tylko ra Wyraźne pisemne żądanie. 


Kraków, dnia 1. czerwca 1920, 


1617 


destarczy natychmiast — dom wysyłkowy 


E. Weiss 


Płor.- Ostrawa 
Założony 1900 r. 


Telafon 473 uł. Lukasa L. 4. 
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